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Zmiany na stanowiskach 
ministrów ZSRR

* M o s k w a , 4.3. (p a p ) .  —  prezy­
dium Bady Najw yższej ZSRR zwol­
niło wiceprzewodniczącego Rady Mi 
nistrów ZSRR Mołotowa z obowiąz 
b6w m inistra spraw zagranicznych 
ZSRR i wyznaczyło na stanowisko 
ministra spraw zagranicznych ZSRR  
Wyszyńskiego.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR zwolniło wiceprzewodnicEące- 
go Rady Ministrów ZSRR M ikoja- 
na z obowiązku m inistra handlu za 
granicznego ZSRR i wyznaczyło na 
stanowsiko m inistra handlu zagra­
nicznego ZSRR Mieńszykowa.

Siły pokoju ujciąż rosną
¡Narody nie chcą przeleuiać k riri za dolary

ISie by! o okoliczności 
łagodzących

Trzy  w yro k i śm ierci 
na „M urata“ i księży 

Łososia i Ortotoujskiego
W dniu 4 bm. w Sądzie Wojskowym 

W Łodzi zapadł wyrok w procesie ban 
dy Murata,

Sąd skazał NA KARĘ ŚMIERCI: 
JANA MAŁOLEPSZEGO („MURA. 

T A “) herszta bandy,
KS. M ARIANA ŁOSOSIA, b. pro. 

boszcza par. Szynkieino,
KS. WACŁAWA ORTOTOWSKIE 

GO, b. proboszcza par. Konopnica 
NA 8 LAT W IĘZIEN IA  -  skazany 

w>stał ks. Stefan Faryś. y
Motywy w yroku na stronie 5.

Po wyroku

Deklaracje komunistów fińskich, 
duńskich, szwedzkich i austriackich
SZTOKHOLM, 4.3. (P A P ). —  Dziennik fiński „Tiuekansan Sanomat'- 

komentuje deklarację Thoreza i To g liatti‘ego, którzy zdementowali ab­
surdalne wymysły podżegaczy wojennych o tym , że Związek Radziec­
ki zamierza jakoby wystąpić w cha rakterze agresora i  dowiedli w spo­
sób dobitny, że socjalistyczne państwo radzieckie przewodzi w  walce

0 pokój.
„Jest rzeczą jasną — stwierdza 

„Tiuekansan Somomał“ —  że komu­
niści fińscy będą walczyć o realiza­
cję układu o przyjaźni, współpracy 1 
wzajemnej pomocy między F inlandią
1 ZSRR. Będą walczyć o dotrzymanie 
tego układu zarówno w  czasach poko­
ju, ja k  i  w  warunkach wojny, jeśli 
stanie się ona faktem. Obecnie jednak 
że — pisze dalej dziennik — nie ma 
podstaw, by przypuszczać, że podże. 
gaoze wojenni osiągną sukcesy w  swej 
polityce rozpętania nowej awantury. 
Siły pokoju są tak wielkie, że potrą, 
fią unicestwić intrygi podżegaczy wo 
jennych i uratować narody od okrop­
ności nowej katastrofy.

KOPENHAGA, 4.3 (TELEPRESS).— 
W dniu wczorajszym. Axel Larsen, 
przewodniczący komunistycznej par­
t i i  D anii oświadczył na wiecu maso­
wym, co następuje: „Jeżeli siłom re. 
akcyjnym uda się wzniecić nową woj_

D elegacja  polska 
u min. Kaftanowa

MOSKWA, 4. 3. (PAP). Delegacja 
oświatowców i naukowców polskich z mi 
nistrem oświaty Stanisławem Skrzeszew­
skim na czele zapoznała się ze szkolnie 
twem średnim w Moskwie i odbyła szereg 
konferencji w Ministerstwie Oświaty 
RPSRiR. 3 marca delegaci z min. Skrze­
szewskim na czele odbyli konferencję z 
ministrem szkolnictwa wyższego ZSRR 
Kaftanowem. W  tym samym dniu dele­
gaci polscy zwiedzili Uniwersytet Mos­
kiewski.

Radziecka misja repatriacyjna 
opuszcza strefę amerykańską
BERLIN, 4. 3. (PAP). Marszałek So’ko 

¡owsiki polecił radzieckiej misji repatria­
cyjnej, by opuściła amerykańską strefę 
Okupacyjną Niemiec.

dewszystkiem jego klasa robotnicza, 
w wypadku gdyby udało się podżega 
czom wojennym znów wciągnąć Au­
strię do wojny, będzie walczyć przy 
boku tego mocarstwa, które przeszko 
dzi agresorom w wykonaniu ich pia. 
r.ów. Tym mocarstwem jest Związek 
Radziecki. Togliatti i Thorez wypo­
wiedzieli uczucia wszystkich uczci, 
wych robotników, wszystkich miłują 
cych pokój ludzi. Narody nie chcą 
przelewać krwi za dolary i nie pod­
niosą ręki przeciw krajowi socjaliz­
mu. Żaden robotnik, żaden pracujący 
chłop, żaden uczciwy inteligent, ża­
den człowiek żyjący z pracy swoich 
rąk nie pójdzie wybierać dla królów 
armatnich z za oceanu kasztanów z 
ognia. Żaden pracujący człowiek nie 
da się użyć do walki przeciw ZSRR“ 
— kończy „Oesterreichische Volks- 
stimme".

Komunikat
Biura Politycznego F P K
PARYŻ, 4.3. (PAP). — B iuro P o li­

tyczne Francuskiej P a rtii Kom uni­
stycznej ogłosiło komunikat, k tó ry  
stwierdza, że deklaracja Thoreza spo 
tyka się z entuzjastycznym przyję­
ciem wszystkich zwolenników poko­
ju. Pogróżki i  prowokacje, do któ­
rych ucieka się rząd, spowodują zje­
dnoczenie i akcję coraz szerszych

Demonstracje ire  Włoszech

Felicja rozpędza tłumy Włochów protestujących przeciwko 
zbrodniarza faszystowskiego Borghese

W ito ld  N ow ick i

uwolnieniu

D i ̂  ™ieIu katolików w Polsce — 
katolików uczciwych — przebieg 

P ocesu Murata w  Łodzi musi być 
snnym wstrząsem moralnym. Pro 
ces ten ujawnił bowiem w przera. 
zający wręcz sposób, na jakie bez­
droża zbrodni i zakłamania zeszli 
trzej księża — a więc ludzie, powo­
łani do służby duszpasterskiej, In . 
dzie, których zadaniem jest podno. 
sić moralność społeczną i indy widu 
alną, którzy powinni ściągać bliź­
nich z drogi zła, a nie jeszcze na tę i 
drogę popychać. 1

Jak dowiódł przewód sądowy, kg. 
Faryś, ks. Ortotowski li ks. Łosoś 
dyli czynnymi i wydajnymi sojusz­
nikami zbrodniarzy, którzy mordo, 
wab ludzi o lewicowych przekona­
niach, mordowali postępowych dzia 
łączy społecznych i oświatowych,

Ks. Faryś .potrafił spokojnie dy­
skutować z bandą wykolejeńców o 
Jej sprawach organizacyjnych i f i .  
musowych, ks. Faryś błogosławił i 
krzyż dawał do całowania ludziom, 
którzy z zimną krwią szli mordować 
innych ludzi.
. ,Ks- Ortotowski odmawiał sakramen 
tow rodzinom, których młodzi syno
^ e “ i i Cf0 rk i poszli d0 ” Służby Pol. 
M ł hoU ef  kSl ° rtet°wski żale- 
u L , * e- al?y umordowała dwóch 
ludzi, którzy inaczej myślą, niż on.

są to sprawy i czyny potworne, są 
b* ™ « niie’ *  kt-Órymi trzeoa rozpalonym zciazem surowej ka

Wyrok w procesie łódzkim jest u- 
Karaniem zbrodni i samoobroną spo 
łeczenstwa przed wykolejeńcami i 
bandytami.

ostatnim słowie oskarżony ks. 
°wski, który — jakże późno! — 

naczyj bezmiar swojej winy, mó.
Poza °  tym> °o już wybiega
O iw ia d M y T ^ S r ’ j-edną sprawę>wzór -  l 1 , mianowicie: „Brałem 
chla koSto Vii starszych hierar-

^wem łbym wsp<>h)racował z pań
i Z Z r  * ™ zacjaml społecznymi:

dził Larsen — że wojna agresywna 
grozi nam jedynie ze s+rony zachod­
niej".

SZTOKHOLM, 4 3. (PAP). — Na 
w ie lk im  Zgromadź, na rzecz obronv

Norwegia zaproszona do rokowań 
w sprawie paktu atlantyckiego
WASZYNGTON, 4. 3. (PAP). Amba­

sador norweski w USA Morgę,nstierne l P:lso ju 'w  “mieście Vemamu‘  preewod 
oświadczy! na konferencji prasowej, ze niczący komunistycznej fra kc ji parła 
Norwegia została zaproszona oficjalnie do Imentu szwedzkiego Hagberg zw rócił 
udziału w rokowaniach o zawarcie paktu I uwagę na pokojową politykę Związku 
północno-atlantycki ego. Dodał on, że Nor Radzieckiego wobec Szwecji i pod- 
wegia zaproszenie przyjęła. Ambasador kreślił, że jak  w czasie wojny tak i 
Morgenstern; będzie reprezentantem ¡obecnie ZSRR stanowi najtrwalszą 
Norwegii podczas tych rokowań. gwarancję pokoju i niepodległości

Szwecji, walcząc przeciwko wszelkim 
nowym planem agresywnym. Wysił­
ki Szwecji winny zmierzać do zmia­
ny jej zagranicznej polityki w tym  
sensie, ażeby rzeczywiście uwolniono 
kraj od wszelkiego rodzaju zbędnych 
mu sojuszów.

WIEDEŃ, 4.3 (PAP). — Nawiązując 
do ostatnich oświadczeń Thoreza i  To

ustąpieniu ministra 'obrony" narodowi organ, austriackiej
F«nr«i,j, i . . .  i par. ̂ kom un is tyczne j ..Oasterreichi.

, . - ^ w i  ¿iK.c e coi
jak Podczas ; mas w  obronie pokoju.

. P -i niemieckiej cały naród Biuro Polityczne p iętnuje antykon- 
do wailu przeciwko agresorowi“. „Ce- gtytucyjną, działalność rządu, k tó ry 
em uniknięcia jakichkolwiek niopo- ( zabronił manifestacji kobiet w  dniu 

rozumień, pragnę podkreślić —stw ier g marca. Masowym udziałem w  woe-

Pogłoski o dalszych dymisjach 
w rządzie USA

WASZYNGTON, 4. 3. (PAP). W  ta- 
tejszych kolach Uyplomatyczmych utrzy­
mują się pogłoski o bliskiej dymisji mimii 
strów armii, marynarki i lotnictwa po

k iT T a id  • SI>..Przede wszyst-Uch? V o lksstim m ^‘n stwierdza6
km każde, chwil, dymisji ministra armii | „Autorzy, planów wojennych niech 

___'__________ _ S1Ę nie łudzą- Naród austriacki, a prze

Kobiety radzieckie iu awangardzie
Uchwala K C W K P ( b )  I

Apeluję teraz do w s z y s tk in u T - '

5 S “ " , ; kr ,iwi*  « . Æ
„ rJ e slowa same mówią za siebie 
Winowajcą jest nie tylko ks. Orto.' 
towski: winna w części jest również 
ta atmosfera moralna, a raczej nie 
moralna, którą tworzą reakcyjne kó 
ła kłem wyższego i niższego. W tej 
atmosferze rodzi się zbrodnia.

Państwo ludowe walczy i będzie 
walczyło aż do skutku z tą atmo. 
sferą i z tą zbrodnią, a nie z relL  
5 5 ’ “siłują rozgłaszać ludzie
f i r  a,b0 ^upcy. Rząd ludowy 

W c,ąsu 4 Iat> że szanuie 
rżenia Ale n ie ’8^ - 1 SWobod  ̂ Wie. 
będzie" toie.o!v i"026 t° lerpwać i nie 
nów, d o k o n ^ y T i ™  My-  
tanny. * a w cieniu su.

Kupon konkursowy (3)
Jsk sobie wyobrażam 
akcj? k u l t u r a l n o -  
oświatową na uiczasach?

Konkiirs-AnkiBta
redakcji

i Funduszu Wczasów Pracowniczych
Rodło .

V OMISJA skarbowe _ budżetowa i 
planu gospodarczego obradowała 

wczoraj nad prelim inarzem budżeto­
wym Min. Odbudowy na r. 1949. Cha­
rakteryzując działalność Min. Odbu­
dowy i  plany tego resortu na, najb liż­
szą przyszłość referent poseł Cieślak 
podkreślił na wstępie, że w  r. 1948 
budownictwo zatrudniało w Polsce

MOSKW A, 4.3. (P A P ). -  Uchwała KC W K P(b) w  sprawie M iędzy­
narodowego Dnia Kobiet stwierdź a, że ustrój socjalistyczny przyniósł 
kobiecie całkowite wyzwolenie. P a rtia  komunistyczna i władza radziec­
ka zrealizowały ¡polityczne i gospodarcze równouprawnienie kobiety 
i stworzyły dla kobiet wszystkich narodowości zamieszkujących Zwią­
zek Radziecki nieograniczone możliwości wszechstronnego rozwoju ich 
zdolności i sił twórczych.
Do Rady Najwyższej ZSRR w ybra ­

no na deputowanych 277 kobiet a do 
Rad Najwyższych Republik związko­
wych i  autonomicznych 1.700 kobiet 
M iliony  kobiet są w ykw a lif iko w a n y ­
m i robotnicam i, 280 tysięcy kobiet 
zajmuje stanowiska inżyn ierów  tech 
n ików  i  m ajstrów. Kob ie ty-kołćhoźni 
ce odgrywają czynną rolę w  walce
0 zastosowanie w  socjalistycznym 
ro ln ic tw ie  zdobyczy m iczurinowskie i 
agronoma w  walce o wysokie urodzą 
je. Za zasługi w  te j dżtodzinto
700 kołchoźnic otrzymało tv tn ł Ro 
haterek Pracy. S o c ja H k J c z iS ?  ”

Ogromną rolę kobtot „ „ i  4 , . , 
na odcinku k u ltu ry  e h a r ^ f16̂ 1̂  
fakt, że % Związku p ' ! f rak,teryzUje 
b ie ty stanowią 4 Bf „ f lecklm, , ko" 
specjalistów, p o s ia ć  wszystkich 
wykształcenie w f i d c - Cych wyzsze
otrzymało 237 kobiet radzieckich 
p r a ^  w  óztoig r° dy ^ l in o w s k ie  za
1 sztuki dziedzime nauki, ]j|e ra tu ry

on to ifdza ra(JŃecka otacza troskliwą 
p Ką macierzyństwo i  wychowanie 

aaieci .2,5 m ilionów  matek, mających 
f r o  dzieci otrzym ało w  Związku 

Radzieckim odznaczenia za wychowa 
n ’e swoich dzieci, a 28.500 ty tu ł „m at 
k i bohaterki“ .

Zdobycze ustro ju  radzieckiego w  
równouprawnieniu i  wszechstronnym 
rozw oju kobiet radzieckich stanowią 
wzór dla mas pracujących i  kobiet 
całego świata. Kobiety praęujące ca­
łego świata, stwierdza KC WKP(b), 
obchodzą M iędzynarodowy Dzień Ko 
biet w  warunkach dalszego wzmoc­
nienia s ił socjalizmu i  demokracji, w  
warunkach napiętej w a lk i przeciwko 
agresywnej polityce im peria listów  
anglosaskich, dążących do pchnięcia 
ludzkości w  otchłań nowej wojny.
K ob ie ty radzieckie k ro czą -w  awan­
gardzie międzynarodowego ruchu ’ ko 
biecego, w  awangardzie w a lk i o de­
mokrację i  socjalizm, w a lk i przeciw ­
ko podżegaczom wojennym o trw a ły  
pokój,, doznając przy tym  gorącego 
poparcia postępowych kobiet całego 
świata.

cu na stadionie Bouffa llo  kobiety do­
wiodą swojej niezłomnej w o li pokrzy 
żowania planów podżegaczy wojen­
nych.

B iuro Polityczne stwierdza, że rząd 
niepokoi: się o zdrowie zdrajcy Pe­
taina ,a jednocześnie wszczyna postę 
powanie sądowe przeciwko pismu 
„France d‘Abord“ , które było pod­
czas okupacji pismem wolnych strzel 
ców i  partyzantów.

Saragatowcy
przeciw przystąpieniu Wioch

do paktu atlantyckiego
RZYM, 4. 3. (PAP). Komitet Wyko 

nawozy saragatowskiej partii „jedności so 
cjalis tycznej" wypowiedział się większo- 
scią głosów przeciwko ewent. przystąpię 
mu Włoch do paktu atlantyckiego. Korni 
tet odrzucił również propozycję Saragata 
Przyjęo. a przez Włochy amerykańskich 
gwarancji wojskowych.

Należy nadmienić, że w skład rządu de 
Gasperi wchodzi trzech przedstawicieli 
partii Saragata. Uchwala Komitetu Wy­
konawczego tej partii wywołała poważne 
zaniepokojenie . w kołach partii, chrześcijan 
sko-demokratycznej, które związały się 
)uż szeregiem obietnic z Waszyngtonem.

W włoskich kołach politycznych zwra 
ca się uwagę na coraz poważniejsze tar­
cia w łonie partii Saragata i v,'zrastajacą 
o,pozycję przeciwko .polityce jej przywód­
cy. Decyzja Komitetu Wykonawczego — 
stwierdza się w tych kołach — pozostaje 
pod bezpośrednim wpływem stanowiska 
dołów partyjnych, przeciwnych wiązaniu 
się Włccłi z awanturniczą polityką ame­
rykańską.

S z y d ł o  w y ł a z i
z m a r sha llow  skiegoworka

Od własnego korespondenta „ Rzeczypospolitej“

Sztokholm , w  marcu

S Z W E D Z K I m in is te r bez tek i 
Skóld w  wywiadzie, udzielonym 

dziennikow i konserw atyw nem i’ 
„Svenska D agbladet“  oświadczył, że 
d ługoterm inow y program  gospodar 
czy Szwecji, opracow any w  zw iąz­
ku z planem M arshalla , został zre­
w idow any i  zostanie w kró tce  opu­
b likow any. Ze względu jednak na 
to, iż  now y program  zaw iera szereg 
zaleceń n a tu ry  polityczno-handlo- 
w ej, możliwe jest, że nie zostanie 
on ogłoszony w  całości. Dodać w y ­
pada, że cztero le tn i program  gospo 
darczy Szwecji -w sw ym  p ie rw o t­
nym  opracowaniu został podany do 
publicznej wiadomości zaledwie 
przed paru  miesiącami. Obecnie, 
m imo tak kró tko trw a łego  żywota, 
ulega przerobieniu,

Opracowanie planu k ilku le tn iego 
nie je s t zadaniem ła tw ym , a w p ro ­
wadzenie go w życie pociąga za so 
bą cały szereg konsekwencji i obo­
wiązków. Skoro więc w  parę m ie­
sięcy po wprowadzeniu w życie p la ­
nu wprowadza się doń szereg ko­
re k t i  przeinaczeń, m usia ły w idocz­
nie zaistnieć poważne przyczyny, 
przynaglające do powzięcia przez 
odpowiednie czynn ik i gospodarcze 
tak tru d n e j decyzji.

Przyczyny te, rzecz jasna, nie 
zostały ujawnione. P rzeciętny je ­
dnak obywatel szwedzki, in teresu­
jący  się rozwojem  gospodarki na­
rodowej i  stosunkam i Szwecji z za­
granicą,, odnajdu je  zapewne częścio 
we rozwiązanie zagadki w  pewnych

Ćmierć miliona zatrudnionych
przy odbudoiuie i budoiuie noirycb osiedli

Budżet Min. Odbudowy 
na komisji skarb.-budżetowej 

i P la j t  Gospodarczego

BUDOWNICTWO MIEJSKIE
Wydatki inwestycyjne Zakładu O-

dcwnictwa Przemysł wego — 14 m i­
liardów zł, S.P.B. — 14,5 m iliarda zł 
Spółdzielnia Budownictwa W iejskie­
go — 6 m ilia rdów  zł, Cen.rala Spół­
dzielni Pracy — 8 m ilia rdów  zł, spoi 
dzielnie mieszkaniowe — 1 m ilia rd  zł. 
Sektor prywatny przerobi w  roku o. 
becnym ok. 15 m ilia rdów  zł,

Z RZEMIOSŁA W IE LK I PRZEMYSŁ

W końcu referent podkreślił ko­
nieczność przejścia naszego budownic

180 tys. osób, zaś na rok 1949 p™?- siedli Robotniczych wynoszą z górą 22 
widuje się zatrudnienie 250 tys. osob miliardy z} J . 4 z 8° rą

dalszych 'kadr fachowtów' budowla! Refcrept *  M e m  podkreśla, że P ó jśc ia  naszego budownic
nvch m,mo olbrzYmich zniszczeń, jesteśmy wa z poziomu rzemiosła do pnziomu

y ' już w stanie przystąpić do budowy vvielkieff0 przemysłu powołując się na
ODBUDOWA WSI nowych osiedli, a w dalszej perspekty- Związek Radziecki, w którym  budów

Dotychczas ze środków państwo- wie do budowy nowych wielkich nictwo przestało być rzemiosłem, a 
wych odbudowano 209 tys zagród miast. stało się poważną branżą przemysłu,
chłopskich, zaś ze środków własnych Budowana przy pomocy Związku Na Pytanie posłów, odpowiedzi u_ 
wsi — dalszych 200 tys. zagród. Na Radzieckiego potężna huta stali wy. lz ie lił min- Kaczorowski, stwierdza. 
rok 1949 plan przewiduje budowę magać będzie powstania nowego 100- -ąc> że wyniki prac naszych architek- 
13.200 zagród, z tego 9 tys. na Z ic- tysięcznego miasta. 520 tys. nowych ów sa‘ na wysokim poziomie, 
miach Zachodnich. Na cele budów- robotników, którzy zatrudnieni zosta- z  koIei w iceminister Pietrusiewicz 
nictwa wiejskieigo Pańsitwo wydało ną w ramach planu 6-Ietniego, będzie wyjaśnił, iż zaopatrzenie w  sprzęt 
w 1947 r. — 24,5 m ilia rda  zł, w  1948 musiało otrzymać mieszkania. przedsiębiorstw budowlanych musi

-  18,6 m ilia rda zł, a na rok 1949 w  latach 1945 _  1948 oclbud(>waliś oreede wszystkim uwzględniać przed. 
..zaznacza -  13,2 m ilia rda zł na od- w  mlastach 13 proc. zniszczonych ^ blor3twa- Pracujące w  miastach, a 
budowę i renowacje z funduszów^ pan nierUchomości o kubaturze 70 m ilj a .w  “ astepnej kolejności takie
stwowych oraz 10 m ilia rdów  ze srod- m_ Meśc> Na rok l94g przewiduje si’ę instytucje, jak  Spółdzielnia Budow-
ków własnych wsi. odbudowe z góra 7 m ili m sześć o nictwa Wiejskiego, Mora ma na celu

W ydatki inwestycyjne, zawarte w  be1muj ących 71 tys ilZ:b ' ’’ budowę małych obiektów,
budżecie M in. Odbudowy, wynoszą ■ Nawiązując do krytycznych uwisg
17.492 m il. zł, przy czym M in is te r. . z. otrzymanych kredytów ZOR w y. 

jest wykonawcą i g
spwuai/.ciu . części planu ,gpspo- , .
’darczego, dotyczącego, inwestycji .bu- ™ .T .? ^ .  • i 18” ? '  ^  gółówe p ró je jity  nie1 są jeszcze c b ik o -
dówjanyęh, na któne przęwiduje się za 4,7 m ilia rda zł, w  Gdańsku, w icie ukończone. Gmach Banku bę_ 
w  roku bież. 63 m ilia rdy zł. W bud- Szczecinie, Łodzi i  Poznaniu za 2 m i cizie w  skali europejskiej jednym z 
zecie M inisterstwa Odbudowy znajdu hardy zł. najlepszych budynków, które z :s ‘ ały
je s ię  ty lko część sum inwestycyjnych, Przedsiębiorstwa podległe bezpo- wzniesione w  ostatnim czasie a koszt 
na które M inisterstwo ma bezpośred. średnio M in. Odbudowy przerobią 26 jego budowy nie przewyższy. 2 i pół 
nl wpływ“, miliardów zł, Centralny Zarząd Bu- m iliarda zł.

wiadomościach prasow ych i wypo­
w iedziach poważnych ekonomistów. 
Już w yw iad m in is tra  S kjo lda  w 
„ovenska D agb ladet“ , a szczegól­
nie zw ro t „n o w y  program  zawiera 
szereg zaleceń n a tu ry  polityczno- 
gospodarczej i  w  zw iązku z tym  
być może nie będzie w  całości opu­
b lik o w a n y “ —  może nasunać szereg 
domysłów.

In n ym  rozjaśnieniem  całego p ro ­
blemu je s t zamieszczona w  prasie 
szwedzkiej op in ia  szwedzko-amery- 
kańsk ie j Izby  H and low e j w  N ow ym  
Y o rku , iż zwiększenie obrotów  
szwedzko-amerykańskioh po stronie 
eksportu  szwedzkiego je s t możliwe 
w  razie obniżenia ku rsu  w a lu ty  
szwedzkiej. Obok te j wypowiedzi 
znamienne je s t rów nież oświadcze­
nie am erykańskiego m in is tra  f i ­
nansów Snydera, k tó ry  domagał 
się, „ta jn e g o “  przeprowadzenia ba­
dań w k ie ru n ku  znalezienia m ożli­
wości dew aluacji w a lu t europej­
skich.

P rzyczyny „p rzerob ien ia“  planu 
czteroletniego s ta ją  się jeszcze bar­
dziej zrozum iałe dla obywatela 
szwedzkiego po przeczytaniu przez 
niego wstępnego a rty k u łu  w orga­
nie Torstena K reugera „S tock- 
holm  T idn ingen“  z dnia 24 lutego 
i  w  b ra tn im  organie „A fto n b la ć e t“ . 
Należy na wstępie podkreślić, że 
oba te dzienn ik i reprezentu ją  in te ­
resy p a r t ii m ieszczańskiej .k tó re j 
lin ia  po lityczna je s t bardzie j reak­
cyjna, niż szwedzkich konserw atys­
tów .

Oba wspomniane pisma uderzyły 
na a larm , że sy tuac ja  eksportowa 
szwedzkiej celulozy doznała os ta t­
n io silnego zaostrzenia, a to  na 
skutek am erykańskie j i ka n a d y j­
sk ie j kon ku re n c ji nzw et na ry n ­
kach europejskich. D z ie n n ik i’ donb- 
szą, że A m erykan ie  i K anadyjczy­
cy» w yko rzys tu ją  niższa od szwedz 
k ich  koszty p ro d u kc ji, o fe ru ją  ry n ­
kom europejskim  swą celulozę po 
niższych cenach, opiera jąc się p: zy 
tym  na planie M arshalla , gdyż od­
da ją  odbiorcom europejskim  celu­
lozę ty lk o  za do lary, pochodzące z 
„pom ocy eu rope jsk ie j“ . O sta tn io  
odeszły z USA tra n s p o rty  12.000 
ton  celulozy do F ra n c ji i  po rtó w  
zachodnich Niemiec, p rzy  czym 
transakcje  zosta ły sfinansowane z 
funduszów „m a rs łia llo w sk ie h “ .

D zienn ik i szwedzkie podkreśla ją , 
że w szystko to  się dzieje w  czasie 
gdy wciąż się k rzyczy  o koniecz­
ności wzmożenia hand lu  w ew nętrz- 
no europejskiego.

W  dalszym ciągu a rty k u łó w  p is­
ma K reugera  w y ra ża ją  przekona­
nie, ze am erykańsk i zalew rynków  
europejskich oznńcza powszechne 
niebezpieczeństwo d la  eksportu 
szwedzkiego. N ie  dość, że A m e ry ­
kanie podcię li szwedzki eksport ce­
lu lozy  do Stanów  Zjednoczonych, 
o m zając szwedzkim  eksporterom  
ceny do p ziom u nie do przyjęcia, 
ecz te raz posuw ają r  nawet do 

rugow ania  szwedzkiej celulozy i  
ryn kó w  europe jsk ich .

(Dokońcnnie na str. i-ej)
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Pętla zaciska się
„Niemcy podcinają nas. Zalew sa- dać mikroskopy równej jakości za 

naochodow niemieckich“, „Odrodzę. 20 tys. funtów. Przy tym wszystkim, 
nie przemysłu niemieckiego. Prze- Niemcy wydali ostatnio piękny, czte 
mysi brytyjski zaalarmowany. Rynki rokolorowy kalendarz — katalog na 
światowe zagrożone“. „Kierownicze 1949 r., w którym oferują najrozmai. 
kola eksportu brytyjskiego zaniepo- tsze produkty po cenach znacznie niż 
iiijone. Przywódcy związków zawo. szych niż brytyjskie, 
nowych mówią, że Niemcy podcina- Pomimo, że angielskie koła ekspor 
ją ceny . tawe zdają sobie sprawę z powagi

ty tu ły  prasy brytyjskiej z o- sytuacji, prasa brytyjska odzwier- 
statiiie.1  kilku tygodni. „Daily Ex_ ciedła całkowitą bezsilność, 
prets“, „D a ily  Mail", „Reynolds „Manchester Guardian“ z 25 stycz- 
News" i inne pisma angielskie ude- nia plsai: „Nie leży ani w interesie 
rzają r.u alarm z powodu wzrastają- ani w zakresie możliwości bry tyj - 
cej konkurencji przemysłu niemłec. skich zapobiec ekspansji eksportu nie 
kiego w dziedzinie eksportowej. Nic mieckiego. W. Brytania nie może za- 
t/lko  prasa sensacyjna zajmuje się chować tej pozycji w handlu świato- 
tą żywotną sprawą. Również „Times" wym, jaką zajmowała w ciągu ostat 
w zestawienia statystycznym stwier nich trzech lat“, 
dza, że w stycznia 1948 r. Niemcy eks „Daily M ail“ pisała jeszcze wyraź- 
r  ortmvali do Szwajcarii 3 samocho- niej: 
dy, a w październiku — już 285, ru-

W  spaniały obraz radzieckiej insi
Entuzjastyczne wypowiedzi 

wycieczki chłopów polskich na Ukrainę
Chłopi polscy zwiedzają Ukrainę

Uczestnicy delegacji chłopów poi skich na kongres przodow ników  
pracy kołchozów ukra ińsk ich  —  po swoim powrocie do k ra j i —  zda­
w a li w czora j w  zarządzie g łów nym  Zw. Samopomocy Chłopskie j spra­
wę ze swych wrażeń i  spostrzeżeń. -

„Stajemy w obliczu dylematu. Z 
gując Angtię z pierwszego miejsca w jednej strony musimy powitać odro-
sprzedaży małolitrażowych samocho- dzenie przemysłu niemieckiego penie

waż w ten sposób Bizonia staje się 
Konkurencja przemysłu niemieckie samowystarczalna. Z drugiej strony, 

gi  daje się odczuć eksporterom bry- wzrost produkcji niemieckiej czna- 
tyjakim w rozmaitych dziedzinach, cza zaciętą konkurencję. To co zaosz 
Jednakże mjbardzizj niepokojące for czędzimy bezpośrednio w opłatach 
my przybrała ona na polu samocho- szteriingowych (na utrzymanie Bizo- 
dów, silników i narzędzi precyzyj. nii — przyp. red.) utracimy z nad-
nych. Przy tym. rzecz niezmiernie wyżką przez spadek sprzedaży na-
ch 3r alt tery i  ty czna: ceny niemieckich szych produktów za granicą“. I  dzicn- 
silników małolitrażowych kształtują nile dodaje: „Czy to jest uczciwa kon 
się mniej więcej na poziomie cen bry kurencja?“
tyjddch, ceny motorów średnioiitra- Dzienniki brytyjskie, które popie- 
żcwych są już niższe, a silniki Dłes- rają gospodarczą kapitulację W. Bry 
la o mocy 590 koni mechanicznych to tanli przed Stanami Zjednoczonymi 
znaczy silniki czołgowe, kosztują o pozestawiają to pytanie bez odpowie 
40 do 50 proc. taniej niż odpowiednie dzi. Tylko organ lorda Beaverbrocka 
wyroby brytyjskie. Prezes brytyjskie „Daily M ail“ pisze wyraźnie w na­
go związku producentów silników die merze z 21 sztycznia: „Przemysłowcy 
sełowskich pisał w liście do „Time- brytyjscy, którzy utrzymują kontakt 
sa“ : z ministrami, nie rokują nadziei na

„Nie sądzimy, że jest to jedynie skuteczną akcję rządową. Mówią oni, 
zagadnienie nieuczciwej konkurencji; że gabinet jest prawie bezsilny, po- 
zagadnienie jest o wiele poważniej- nieważ Amerykanie megą dyktować 
sze. Te silniki o mocy 500 koni me- politykę gospodarczą w  Bizonii“. 
chanicznych i wyżej, oraz maszyny To stwierdzenie odpowiada istocie 
potrzebne do ich wytwarzania, mają rzeczy. Firmy amerykańskie posiada 
najwyższą wartość potencjalną w cza ją bardzo poważne udziały w  przed- 
Sie wojny. Doświadczyliśmy teg.o na Ucbiorstwach niemieckich. Ich dzia 
własnej skórze“. _ łanie oparte jest na dążeniu do jak

W podobnym ton;e utrzymany jest największych i najszybszych zysków, 
list prezesa brytyjskiego związku 1*1? ca robotnika niemieckiego w po- 
prothicentów wyrobów nożowniczych, równaniu z płatami w Stanach Zjcd 
Pisze on w „Timesie“ z 17 stycznia

Uczestnicy delegacji przedstawili 
zebranym to wszystko, z czym ze­
tknę li się osobiście, co w idz ie li i s ły­
szeli na terenie U kra iny Radzieckiej.

We wszystkich wypowiedziach prze 
w ija la  się nuta ogromnego podziwu 
i uznania dla osiągnięć socjalistycz­
nej gospodarki w  Zw iązku Radziec­
k im  oraz wdzięczność dla ro ln ików  
U krainy za to, że um ożliw ili chło­
pom polskim  poznanie dokładnego o- 
brazu życia wsi radzieckiej.

Mówcy akcentowali, że m ieli moż­
ność zobaczenia wszystkiego, co ty lko 
chcieli, co ich ty lko  interesowało. Nie 
zw ykia gościnność kołchoźników, ser 
deczne przyjęcie i  opieka nad człon­
kam i delegacji w zruszyły ich do głę­
bi.

Przewodniczący Nazimek zajął się 
organ zacją kołchozów i organizacją 
pracy w kołchozie,, a więc pracą za­
rządu, zadaniami brygad i  ich ogniw 
oraż sposobami obliczania zarobku 
kołchoźnika i prem iam i za dobre i 
szybkie wykonanie prac. Podkreślił 
on również, że w  kołchozach stworzo 
no specjalne fundusze, jak  np.: na 
prace ośw iatowo-kulturalną, na akcję 
socjalną itp . Fundusze te tw orzy się 
z czystego dochodu kołchozu. Są to 
sumy bardzó1’ znaczne, gdyż czysty do 
chód np. kołchozu im . K irow a  w y­
niósł w  roku uh. 8 md. rub li.

jego rodziny. Specjalnie interesował 
się działkam i przydomowymi i  stw ier 
dził, że mają one od 0,25 do 1 ha. 
Kołchoźnicy utrzym ują krow y, po k il 
ka sżtuik trzody chlewnej, w ie lką 
ilość drobiu (jeden z kołchoźników 
m iał 80 kur).

R oln ik Kopeć opowiedział zebra­
nym o kołchozie im. K irow a, k tó ry  
założony został na mokradłach i pias 
kach. M okradła zostały osuszone, a 
piaski nawodniono przy pomocy spe­
cjalnych urządzeń i stworzono uro­
dzajny g run t dla ogrcdn:ctwa i w a­
rzyw nictw a, z których słynie ko l­
ty  OZ.

R oln ik Kopeć zainteresował się 
w łasnym i gospodarstwami kołchoźni­
ków i przekonał się, że kołchoźnik 
każdy jest dobrze zaopatrzony w  żyw 
ność i ma wygodny dom, w  którym  
„rządzi się tak, ja k  chce“ .

Gospodarze Wawryszczuk z pow. 
Włodawa i Pacholczyk z pow. Rawa 
Mazowiecka, opowiadali z w ie lk im  
entuzjazmem o pracy w  kołchozach, 
wskazując na przykładach, że mecha­
nizacja pracy na roli uwalnia chłopa 
ukraińskiego od najcięższych prac, a 
jednocześnie podnosi wyniki jego pra 
cy. Właściwa organizacja pracy w 
kołchozie, pozostawia kołchoźnikom 
dużo wolnego czasu, k tó ry  poświęca­
ją zajęciom ku ltu ra lnym , sportom itp . 
Poinform ow ali oni zebranych, że w

MOSKWA, 4. 3. (PAP). Członkowie 
delegacji chłopów polskich zwiedzający w 
składzie kilku grup Ukrainę, zapoznają 
się z gospodarstwem rolnym, z ośrodkami 
maszynowo-traktorowymi, zakładami prze 
myślowymi i instytucjami ikulturaJłlo-oświa 
towymi. 3 marca grupa delegatów gościła 
w kołchozie „Proletariusz“  w obwodzie ki 
jowskim. Podejmowani serdecznie przez 
członków kołchozu chłopi polscy zapo-zna 
li się wszechstronnie z bogatą gospodarką 
kołchozu, posiadającego własny mly.n, ga 
raż, warsztaty mechaniczne, laboratorium 
rolnicze, szpital, wielki klub, żłobek dzie

Inna grupa chłopów polskich bawiła w 
Dnieprcpietrowsku. Goście polscy zwiedzi 
Ii wielkie zakłady hutnicze imienia Karo 
la Liefeknechta, a także liczne instytucje 
kulturalne, oświatowe i społeczne przy 
zakładach.

Grupa delegatów polskich, zwiedzają­
cych obwód poltawsfci bawiła w dniu wczo 
rajszym we wsi Siemionowka. Po zwiedze 
niu gospodarstwa kołchozowego chłopi poł

O pomoc dla krajóuJ 
gospodarczo zacofanych

Oświadczenie dr Suchego
LAKĘ SUCCESS, 4. 3. (PAP). Na ple 

namytji posiedzeniu Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ w dalszym ciągu toczy 
!a się dyskusja nad problemami krajów 
nieuprzemysłowionych i zacofanych gospo 
darczn. W  sprawie tej, delegat USA 
Thorp zgłosił przed kilku dniami szereg 
propozycji, związanych w nowym planem 
ekonomicznym USA, który, jako kolanial 
ny plan Marshalla, prezydent Truman za 
powiedział w mowie inauguracyjnej w 
dniu 21 stycznia br.

Delegat polski dr Suchy poddał propo 
zycje amerykańskie w dłuższym przemó 
wieniu ostrej krytyce.

scy podejmowani byli przez kołchoźników 
w mieszkaniach, po czym w miejscowym | stów amerykańskich, 
kłębie odbył się wspólny obiad, połączony 
z koncertem amatorskim.

Podobnie, jak plan Marshalla miał być 
lekarstwem na kurczenie się eksportu pro 
duktów amerykańskich, tak nowy plan 
Kolonialny ma umożliwić ekspansję ka.pi 
tam amerykańskiego, który zablokowany 
jest w LISA na skutek ograniczonej po­
jemności rynku wewnętrznego, a zagra 
n'c4 ¡>a skutek oporu mas kulowych, 
broniących się przed dominacją monopoli

— 25 b m . o db ę d z ie  się  w  N o w y m  J o r ­
k u  m ię d z y n a ro d o w a  k o n fe re n c ja  p ra c o w ­
n ik ó w  k u l t u r y  i  s z tu k i w  o b ro n ie  p o k o ju . 
W  k o n fe re n c ji  w e źm ie  u d z ia ł 500 w y b i t ­
n y c h  in te le k tu a lis tó w  a m e ry k a ń s k ic h  oraz 
de legac ję  k i lk u n a s tu  k ra jó w .

__,1 __  ______„
Dużo miejsca pośw-ęc 1 przewodni- i kołchoz g im. K irow a pracuje w  szko 

czący Nazimek powiązaniu nauki z | le 36-ciu nauczycieli, w  szpitalu 4 le- 
codzienną praktyką  rolniczą w  koł- j karzy i  11 s ił pomocniczych, 
chozach, stwierdzając, ze praca nau- Zebranie zakończyło przemówienie
kowców radzieckich jest natychmiast 
przekazywana przez-nich całemu spo 
łeczeństwu, że w ie lcy  uczeni są w 
stałym  kon tak >ie z kołchoźnikami, 
k tó rzy w  każdej chw ili mogą otrzy­
mać wszelką pomoc od pracowników  
nauki)

Na szerokie stosowanie maszyn i 
nowoczesnych urządzeń w  kołcho­
zach położył g łówny nacisk w  Swymnoczanych czy W. Brytanii jest nie-

„W ubiegłym roku, Niemcy ekspor współmiernie niska, co wpływa za -, . . ■ ... , ,,
tcwały wyroby nożownicze o warteś gsjJniczo na taniość towarów niemiec! Przemówieniu Warowny, który omó- 
ci 2 milionów funtów i dostarczyły kich. W ten sposób kapitaliści ame- j|w jł ,prEC<? s‘a'CJ1 maszyncwo-trakioro- 
80 proc. zapotrzebowania na scyzory rykańscy pieką dwie pieczenie przy * wych’ mechaniczny speseb dawana

delegata Jerzego Tepehta, k tó ry  w  
im ieniu PZPR, iSL i PSU przyłączył 
się co wyrazów wdzięczności, skiero­
wanych przez uczestników delegacji 
do w ładz i  chłopów U kran iy  Radziec 
klej.

ki i 60 proc. popytu na noże stołowe jednym ogniu: zbierają szybko zyski 
do Ameryki Południowej“. j wykańczają konkurenta brytyjski

Czarę goryczy przelało posunięcie go.

paszy i  usuwania nawozu oraz dba­
łość o zdrowotność inwentarza żywe 
go

Jako przykład nowoczesnych urzą-niendeckich eksporterów, którzy za- ' Nic dziwnego, że prasa brytyjska , °  przymac
garnęli typowo „b ry ty jsk ie “  zamówię nic może wskazać żadnego rozwiaza- , ?n wystarczy podać, że mleczność

. . . . . . .  '  ł  ir ttr lre.lv.l-. c-
nie — 400 mikroskopów, które za- nia tej sprawy: zgadzając się na plan 
pragnął zakupić rząd indyjski w Lon Marshalla i amerykańską kontrolę 
dynie. Najniższa oferta brytyjska o- gospodarczą. IV. Brytania zarzuciła 
piewałb na sirmę 30 tys. funtów, pod dobrowolnie pętlę na własną szyję, 
czas gdy Niemcy ofiarowali się sprze (zb)

krów  w  kołchozach wynosi 12 — 25 
litró w  dziennie przy 8 proc. zawartoś 
ci tłuszczu oraz że osiąga się do 49 
sztuk przychówku prosiąt od jednej 
m aciary w  ciągu roku.

Poseł Ratyj porównał • wygląd na-

Ucżestmcy delegacji chłopów po l­
skich po powrocie do k ra ju  w ysła li 
depeszę do premiera USRR K oro t- 
czenki, do sekretarza generalnego CK 
KP(b)U — M. S. Chruszczowa i  m i­
n istra ro ln ic tw a USRR — M ackiew i­
cza.

Obrady czechosłowacko polskiej
komisji rolniczej

Kończąc swe przemówienie, dtlegat poł 
shi domagał się, aby Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych opracowała plany po 
mocy ekonomicznej krajom gospodarczo 
zacofanym według wzorów UNRRA, z 
uwzględnieniem politycznej, gospodarczej 
i społecznej niepodległości tych krajów.

S z y d ł o  w y ł a z i  
z m ar shallow skie go worka

Spekulacje reakcji są daremne
O kó ln ik  K C Konm nisijjcznej Partii Czechosłowacji

P R A G A , 4.3. (P A P ). —  K €  K om uiustyczne j P a r t i i Czechosłowacji 
z o ka z ji ebliżającego się IX  kongresu P a r t i i w ystosow ał do w szystkich 
członków' P a r t i i okó ln ik , w  k tó ry m  dokonuje przeglądu p racy P a rtii,
poczynając od V I I I  kongresu w  ro k u  1945.
Okólnik analizuje wszystkie strony ży

cia narodu czechosłowackiego, zwłaszcza 
po wydarzeniach z lutego 1948 raku. Pod 
kreślą on, że praca partii skierowa-ma być 
winna na drogę realizacji socjalizmu w 
Czechosłowacji.

Reakcja nasza — głosi dalej okólnik — 
która przegrała w otwartej walce połitycz 
nej po lutym ub. roku, zmieniła taktykę. 
Dawniej narzędziem reakcji były partie 
polityczne i inne organizacje społeczne.

Delegacja prawników polskich 
w Pradze

PRAGA, 4. 3. (PAP). DO Pragi przy­
była delegacja prawników polskich w oso 
bach prof. dr Szera, pref. dr Wasilkow­
skiego i prof. dr Gruzińskiego, którzy 
współpracować będą z prawnikami cze­
chosłowackimi przy tworzeniu nowego pra 
wa rodzinnego i małżeńskiego, zwłaszcza » 
jeśli chodzi o ustalenie zasad tego prawa 
w stosunkach polsko-czechosłowackich.

„Obecnie reakcja zamiast otwartej walk: 
ucieka się do tchórzliwych chwytów przy 
czym opiera się na resztkach elementów 
kapitalistycznych gia ich wpływach eko­
nomicznych, których dotychczas jeszcze 
nie usunięto w zupełności. Oślepione nie 
nawiścią elementy reakcyjne zrzuciły ma 
skę i marzą wręcz o wojnie przeciwko 
własnemu krajowi, ręka w rękę z imperia 
listami niemieckimi.

Widzą, one w tym dzisiaj swą ostatnią 
nadzieję. Oto jaki jest koniec kariery poli 
tycznej tych elementów, które stały się 
agentami imperialistów angło-ametykań- 
skich i znalazły się w jednymi obozie z fa 
szystami niemieckimi.

Jest jednak rzeczą niewątpliwą — koń-
czy okólnik —-  że spekulacje reakcjoni-
stów na rozpętanie nowej wojny są da­
remne, gdyż siły obozu .pokoju są potęż 
niejsze, niż siły podżegaczy wojennych.

szej wsi z wyglądem w si radzieckiej, 
stw ierdzając, że wieś składająca się 
z nowowybudowanych indyw idua l­
nych 3 — 5-pokój owych domków koł 
choźników przypom ina m asjo ogród 
i  to tym  bardziej ,że w  takie j wsi są 
wszelkie urządzenia ta.k jak  w  mieś­
cie, a w iec św iatło  elektryczne, ra ­
dio, świetlica, szkoła, szpital itd.

W ójt gm iny Darłowo w  pow. Sław 
no Regina Uśc łowska szeroko omó­
w iła  sytuację kobiet w  Związku Ra­
dzieckim gdzie nie spotyka się pra­
wie r. epracujących, a za to spotyka 
się je wszędzie — przy każdej pracy

na wszystkich stanowiskach.
Kobiety .poświęcają dużo uwagi i 

starania wychowaniu dzieci, które 
„są dobrze odżywione, zdrowe i  ład­
nie ubrane. Opieka nad matką i 
dzieckiem jest w  ZSRR niezwykle 
rozbudowana. We wszystkich kołcho­
zach są szpitale z izbami porodowy­
mi, żłobki i  przedszkola. Rozwinięte 
jest czyte ln ictw o wśród kobiet. Spot­
kano kołchoźnicę pracującą na ro li, 
która znała na panńęć fragm ent „Pa­
na Tadeusza“ .

R oln ik  Wieczorek — gospodarujący 
na 2-hektarowym# gospodarstwie w  
gminie Kampinos, w  pow. Socha­
czew, zw iedził w iele domów kołchoź- 
niczych i  rozm awiał z w ie lu  ludźm i, 
w idzia ł duży dobrobyt kołchoźnika i

PRAGA 4. 3. (PAP). Pod przewodnie 
twem taż. Leona Rzendowsktego odbyły 
się w Pradze w d.niach 1 ,i 2 bm., obrady 
czochodow a oko -polskiej komisji rolniczej, 
w czasie których omówiono szczegółowo 
program, dotyczący szeregu zagadnień z
dziedziny rolnictwa ebu krajów.

Miś. doffsbi jedzie do USA
LONDYN, 4. 3. (PAP). Agencja Reu­

tera donosi, że duński minister spraw za 
granicznych Gustav Rasmussen uda się 
wikrótce dó Waszyngtonu i w drodze za 
trzyma się w Londynie.

Walki na froncie Nankinn
LONDYN, 4.3. (PAP). — Agencja 

Reutera donosi z Nankinu, że na po- 
pobliskim  froncie rozgorzała znów 
w alka między posuwającymi się na­
przód oddziałami a rm ii ludowej a 
wojskam i rządowymi, które  bronią 2 
przyczółków mostowych nad rzeką 
Jang Tse Kiang.

Powołując się na wiarygodne źród­
ła, agencja Reutera tw ierdzi, że do 
Feng Hua udało się samolotem 2 
członków rządu kuomintangowskiego 
by przedłożyć Czang K a i Szokowi 
„grzeczne u ltim atum “ , wzywające go 
do rzeczywistego przekazania całej 
w ładzy nowemu prezydentowi L i 
Tsung Jenowi. W kołach politycznych 
Nankinu, usiłujących nawiązać roko­
wania pokojowe, osoba Czang Kai Sze 
kf ,  uważana jest w  dalszym ciągu za 
główną przeszkodę.

(Dokończenie ze str. 1-ej)

O sta teczn ie -godz i się „S t- T in d in  
Sen" —  w o lna  konku renc ja  je s t do­
zwolona, b y le b y  odbyw ała się w  go­
dziwych w arunkach gospodarczych.
Co do metod am erykańskich, pismo 
ma poważne zastrzeżenia. Przede 
w szystk im  w ym ienić należy o rgan i­
zację „J E J A “ , regu lu jącą  im p o rt i 
eksport B izon ii, a pozostającą cał­
kow icie pod w p ływ am i A m eryka ­
nów. „J E J A “  przyczyn ia  się ńa 
skutek nacisków amerykańskich, do 
p re ferow an ia  celulozy am erykań­
sk ie j i  kanady jsk ie j i  hamowania 
im p o rtu  celulozy szwedzkiej; poza 
ty m  eksporterzy am erykańscy w y ­
ko rzys tu ją  k re d y ty  m arshallowskie 
na finansowanie swych dostaw eu­
ropejskich.

Rozgoryczenie „S t. T idn ingen“  j 
„A fto ń b la d e t“  idzie ta k  daleko, że 
w yga rn ia  w ie lką  porcję  praw dy
pod adresem całej koncepcji planu 

M arsha lla  i  jego sku tkó w  dla 
Szwecji.

„P rz y  całym  szacunku d la  w ie l­
kiego w ys iłku  amerykańskiego w 
odbudowie E u ro p y  -— należy zw ro ­
cie uwagę, że nie leży w  interesie 
europejskim  finansowanie amery-

mu. W ątp ić  należy, czy am erykań­
scy podatn icy, plącący na odbudo­
wę E uropy, są zadowoleni z tego, 
że ca ły p lan M arsha lla  przedstaw ia 
się ja ko  podw ójna pompa, tłocząca 
pieniądze do jednego k ra ju , a w y ­
pom powująca je  z pow rotem  do A - 
m e ryk i z drug iego.“

„S t. T idn ingen“  nie ośm ie lił się 
oczywiście nazwać po im ien iu  tego 
k ra ju , do któ rego  pieniądze są pom 
powane, t j .  N iem cy Zachodnie, p rzy  
puszczać jednak należy że m ia ł go 
na m yśli.

A  te raz zdać sobie jeszcze trzeba 
sprawę z tego, co znaczy dla Szwe­
c ji zahamowanie eksportu  p roduk­
tó w  leśnych. E k s p o rt ten  w ynosi 
ponad 50 proc. sum y całego szwedz 
kiego eksportu. S tanow i on b lisko  
30 proc. eksportu  norweskiego.
Również w  hand lu zagran icznym
F in la n d ii odg ryw a ją  p ro d u k ty  drze­
wne dom inującą ro lę.

Jeden z rzeczników planu M a r­
shalla na Europę w y ra z ił się nie­
dawno w  w yw iadzie prasowym , że 
jego zdaniem Szwecja ma za w y­
soki s tanda rt życiowy. A luz je  do 
ku rsu  w a lu t k ra jó w  europejskich

kańskich dostaw  tak ich  to w a ró w ,' zosta ły zrozum iane w  kra jach  skan 
ja k ich  Europa sama posiada pod j cłynawskłch zupełnie w yraźnie. Je- 
desta tk iem . Jeśli te  transakcje ,} dno i  drugie je s t n iczym  innym ,
finansowane z funduszów M arshal­
la, m a ją  na celu ra tow anie am ery­
kańskie j p ro d u kc ji celulozy z k r y ­
zysu nadprodukcji, to  należy je  po­
tępić. Tak samo godne są potępie­
n ia próby jednostronnego narzuce­
nia Europ ie  amerykańskiego pozio­
mu cen“ .

A  nieco da le j czytam y:
„M in is te r H askell podkreś lił n ie ­

dawno potrzebę zwiększenia handlu 
m iędzyeuropejskiego; ale ja k  to 
je s t możliwe, je ś li S tany Zjednoczo 
ne same s taw ia ją  przeszkody ku  te-

W  k ilk u  w ierszach
— K r a jo w y  k o m ite t  k o m u n is ty c z n e j 

p a r t i i  U S A  w y d a ł o św ia d czen ie , w  k tó r y m  
p o tę p ia  p o s ta n o w ie n ie  sędziego M e d ln y  z 
d n ia  1 m a rc a  i  j f g o  ja w n ie  zd e c y d o w a ­
ne  u d z ie la n ie  p o m o c y  w y s iłk o m  zm ie rza  
ją c y m  d o  z d e le g a liz o w a n ia  p a r t i i  k o m u ­
n is ty c z n e j.

— G u b e rn a to rz y  za c h o d n ic h  s tre f  o k u ­
p a c y jn y c h  o d rz u c il i  p ro p o z y c je  N ie m ie c  
k ie j  R a d y  P a r la m e n ta rn e j w  s-praw ie  p rz y  
łą c z e n ia  za c h o d n ic h  s e k to ró w  B e r lin a  do 
p ro je k to w a n e g o  p a ń s tw a  z a c h o d n io -r tie -  
in ie c k ie g o .

—  7 m a rc a  o dbędz ie  s ię  w  s ie d z ib ie  O N Z 
w  L a k ę  Success z in ic ja t y w y  d e le g a c ji 
p o ls k ie j s p e c ja ln y  pokaz  f i lm u  „O s ta tn i 
E tap  ‘ d la  u c z e s tn ik ó w  .obecne j s e s ji Ra­
d y  G o sp o da rczo -S po łe czne j i  c z ło n k ó w  se­
k re ta r ia tu  O N Z .

— Iz b a  R e p re z e n ta n tó w  w y p o w ie d z ia ła  
s ię  za u trz y m a n ie m  w  m ie śc ie  W a szyn g to ­
n ie  sys te m u  d y s k ry m in a c ji  w obec  M u rz y ­
n ó w  w  szko ła ch , s z p ita la c h  i td .

— K ra jo w y  k o m ite t  ra d y k a łó w  i  le w i­
c o w y c h  c z ło n k ó w  R u ch u  O p o ru  z a p ro ­
te s to w a ł p rz e c iw k o  w y p o w ie d z io m  p re -  -
m ie ra  Queuille-*a z a w a r ty m  w  w y w ia d z ie  ¡banik o f  New Yc-rlk . 
u d z ie lo n y m  a g e n c ji a m e ry k a ń s k ie j U n i­
te d  Press.

^  (Red.) W dzienniku hiszpańskim M u i k Jo  O b r c r O lc 
wychodzącym w Paryżu ukazał 
się artykuł na temat ostatnich po 
sunięć amerykańskich w Hiszpa­
nii, który drukujemy w całości:

d os ta teczną

INSTRUKCJE MR. CULBERTSONA

"a oraz częściej wydarzają się w Hiszpa 
mii fakty, które są dowodem wzrastają

portu stanowią artykuły żywnościowe, WYPRZEDAŻ HISZPANII
które frankiści rabują narodowi hiszpań- W te„  ^
skiemu. Z drugie, st,reny, dewizy uzyska n.ię! P. Culberteon nakłada warunki. My, 
ne  z eksportu zostały poznaczone na którzy udzielamy pożyczki _  oświad-

cego poparcia ¡politycznego, jakiego impe- p«>paganaę .r.langsstowską w stanac CZA oll — Jjęj.Ł, -----  t----J---- , .
riałiści amerykańscy udzielają reżimowa Zjednoczonych ora1 na import rozmai- ziemy mieli prawo rozwa

życ (słuszniejsze byłoby słowo

na wzrastające opanowywanie zarówno 
polityczne jak i gospodarcze naszego kra 
ju przez USA. Dziś chcemy zwrócić uwa 
gę na dwa takie ściśle ze sobą związane 
fakty, które wydarzyły się niedawno. 
Chodzi tu

k ie ro
rządu:
drzwi

* vi-i maj r, 'il - 11/ , j f 1 • ' '  > —111- j
Franco. Fakty te jednocześnie wskazują tych artykułów mv użytek falangłstowcow. wać) politykę Mjn.teresov 0

P. Culbertson mógł rowmez dodać, ze po potrzebujemy polityki otwartych 
mimo tego wzrostu eksportu, nie poprą- j gwarancji dla inwestycji naszych kap! 
wiła się w niczym sytuacja walutowa talów, w celu przekształcenia całej Hisz 
Hiszpanii. Następne p. Culoertson wy- pMlii w giga.ntycz,ne Eldorado.

żimu frarkistowstóego za 
gwarancję wypłacalności.

POŻYCZKA —
ZAM IANĄ WIERZYCIELA

Z drugiej strony, wiadomości z rozmai 
tych źródeł stwierdzają, że pożyczka zo 
stanie zużyta na zapłacenie odszkodowań 
akcjonariuszom amerykańskim za „nacjo 
nalizację“  hiszpańsko -  amerykańskiego 
towarzystwa telefonicznego „Telefonica“ 
Rząd frankistowski ze wzgl^ów 'demago 
gicznych „unarodowił“ owo przedsiębior­
stwo i che cni-

ja k  am erykańską sugestję pod adre 
sem k ra jó w  europejskich o w yso­
k im  poziomie przem ysłow ym  lub  o 
bogatych zasobach surowcowych, 
aby obn iży ły  ceny swych tow arów . 
S ku tk i ta k ie j obniżki są jasno ro ­
zumiane nie ty lk o  przez postępo­
wych p o lity kó w  i działaczy gospo­
darczych skandynawskich, lecz na­
w et przez na jw iększych zwolenni­
ków  W all-S tree t. Organ w ielkiego 
przemysłowca K reugera  („S t. T id ­
ningen“ ) przyznaje szczerze:

„Obniżka cen celulozy szwedzkiej 
.L przy wielkiej wadze przemysłu 

drzewnego dla handlu zagraniczne­
go ozw ecji oznacza silne obniżenie 
zarobków ogrom nej w iększości, ro ­
botn ików , oznacza obniżenie stan- 
da rtu  życiowego w  tych  k ra jach  
skandynawskich, d la k tó rych  prze­
m ysł drzewny odgryw a podstawo­
wą rolę w ich gospodareć narodo­
wej.

Zbyteczne dodawać, że obniżenie 
w artości w a lu ty  w  k tó rym ko lw ie k  
k ra ju , na co w ydaje  się A m eryka-, . « nie ma czym zapłacić za , . . , , ,

akcje znajdujące s,!ę w rękach rkctonariu! me zaczynają kłasc nacisk, —  spo- 
szy amerykańskich. Dotychczas, rząd woduje dalsze zaburzenia w stosun

_______ raał swe zadowolenie z _ dewaluacji pc- J est to" doskonały X w ddT 'jak daleko iranklstow^ki zużywał 1/4 swego eks-, kach wewnętrznc-gospcdarcsych,
o ¡przemowie,me amerykańskie sUy_ hiszpańskiej. JednaLze domagał się posunął się frankizm w swym służalstwie t / rtu ,c'° SDnów Zjednoczonych na za- i  poderw ie k re d y t i system ooscred*

go d'affaires w Madrycie p. Culbertsoca Clj] .iszczę wię.eszej dewaiuacH i v,\ra^ wobec Wall Street. Jasne jest, że ta mfcir“le długów. Obecnie, Bank ( rjośei, sprowadzi n iedostatek i Za­
na dorocznym zebraniu amerykańskiej Iz- ził nadzieję, ze „da się w.crotce znale.c tzw p0moc amerykańska nie miała nic sportowo - Importowy zapłaci akcjo-} „ handlu Z8er»n-V-nvm 
by Handlowej w Barcelonie w dn. 4 k i- «^walające rozwiązanie tego zagadnie- irtnef?0 na jak t j,ko polityczne i go " Ł" USzom- a Franco zamieni jeden dług °  ,  , J
tego oraz o pożyczkę w wysokości 25 mi nla • ‘ spada,reze opanowanie rządów, które te akcjonariuszy) na inny -  jesz- \  1 “ aw0t reakcy jna  prasa
lionów dolarów udtjjelcną rządowi fran- Wykazując do jakiego ątopnia wzrosło pożyczki przyjmują. C2e hardziej uciążliwy.
¡«Stawskiemu przez „Chase National poparcie imperialistów amerykańskich dla W cztefy dni po tym, jak p. Ctilbert- Ale to nie wszystko. Jak wiadomo

tyranii frarfiłstowEikiej, p. Culbertson mó son podyktował swe' instrukcje_ falangi- „Chassc National Bank“' interesuje się po

— W  A te n a ch  ro zp o czą ł się p roces p rz e ­
c iw k o  k i lk u  w yższym  u rz ę d n ik o m  rz ą d u  
m o n a rc h is ty c z n e g o  i  p rz e m y s ło w c o m , k tó ­
rz y  z d e ira u d o w a li o ko to  8 m ilia rd ó w  
d ra c h m  (1.200 ty s ię c y  d o la ró w ) p ie n ię d z y  
p a ń s tw o w y c h , w  a fe ję  są zam ieszan i am e­
ry k a ń s c y  u rz ę d n ic y  c y w i ln i  i  w o js k o w i.

— 3 m a rca  Rada B ezp ie cze ńs tw a  ro z p o ­
częła d y s k u s ję  nad sp raw ą  p rz y ję c ia  p a ń ­
s tw a  Iz ra e l do O N Z. G lo s o w a n ie  w  sp ra ­
w ie  p rz y ję c ia  państw a  Iz ra e l do O N Z  m a 
s ię  o d b y ć  w  te rm in ie  p ó ź n ie js z y m .

—  W W io s e n n y c h  T a rg a c h j ’ ja k ie  od­
będą  s ię  w  P radze  w  d n ia c h  13 — 20 b m . 
w e ź m ie  utdzia l 14 p a ń s tw  o raz  3 tys ią ce  
w y s ta w c ó w  cze ch o s ło w a ck ich .

— N a p o s ie d z e n iu  f ra n c u s k ie j R a d y  M i­
n is t ró w  zapad ła  u c h w a lą , z w ra ca ją ca  w  
p ra k ty c e  ro d z in ie  B e r lie t  fa b ry k ę  sam o­
c h o d ó w  te j n a z w y . B e r l ie t  o trz y m u je  70 
p ro c . a k c ji ,  p a ń s tw o  2« p roc . a p e rs o n e l- 
10 p ro c . S e k re ta r ia t  z w ią z k u  za w odow e­
go m e ta lo w c ó w  w y ra ż a  e n e rg ic z n y  p ro ­
tes t p rz e c iw  d e c y z ji rz ą d o w e j.

Na dorocznych zebraniach amerykan- wit. 0 możliwości pomocy amery- stowcóm, „Ghasse National (Banlk of ważnie sprawami Hiszpanii. Jego w««e-
słcisj izby Hań.iłowej, p. Cdbertson dyk kańskiej cha rządu Franco czy też dla New- York" udzielił kredytu w wysokoś prezes Mr, Alfred Barph, który popie-

e instrukcje frankistowcom i wyraża prywatnych instytucji hiszpańskich p°‘ c' 25 milionów dolarów Hiszpański emu rał tę pożyczkę był już dwukrotnie w
opinię o wykonaniu przez nich instrukcji P™ * ,& V ° rt Import Bank“ . Jednakże, Instytutowi Walutowemu tj. w praktyce— naszym kraju — w 1945 i 1946 r. „El
z poprzedniego raku Na ostatnim jed- Pcirl,'eważ ci wszjnscy amerykańscy inspek rządowi frankistowskiemu. Jak podaje Econ orni sta“  z 6 kwietnia 1946 r. wy-
nak zebrani^ głcs Culbe rteona brzmiał torzy nie odznaczają się zbytnim tak- prasa amerykańska, pożyczka ta została jawił cel wizyty p. Bairpha: „Istnieje mo
ostrzej .niż zwykle. Zrozumiałe. Ciężka t,em' dodał on natychmiast, że „Bank bę udzielona z wiedzą Departamentu Sta- żliwość, że „Chasse National Bank" za-
sytuacja polityczna i gosjx>darcza Hisz­
panii fraflkistowskiej umożliwia imperia-

f-  n i - J -■'* 1 ‘ ‘
co mu chodzi

dzie musiał rozpatrzyć z konieczności nu. Tak więc „New York Times“  z 12 łoży swą filię w Hiszpanii a nawet wska
politykę gospodarczą zainteresowanego lutego pisze, że pożyczki „udzielono po żuje się już na bank hiszpański, który

listom amerykańskim przyśpieszenie tern- rz?du“ - Zaraz też sprecyzował jeszcze ja naradach i aprobacie Departamentu Sta „Chasse“  kupi dla tych celów“ . Widać
na podboju. *n"ei 0 , co mn ctlodzi: „Trzeba wziąć nu". W  ten sposób jasny jest oficialny z tego wyraźnie, jaką cenę trzeba będzie

jednocześnie ,pod uwagę, że przystąpienie charakter pomocy amery,kańskiej. Ale In zapłacić za tę operację finansową,
EKSPORT NA PROPAGANDĘ Hiszpanii do „Export Import Bamku" po teres jest interesem i kupcy wiedzą, w „New York Herald Tribune" odsłania

ciągnie za sobą zobowiązanie z jej stro- jaki sposób zabezpieczyć swój towar i prawdziwe powody postępowania „Chasse
Culbertson rozpoczął swe przemó ny udzielenia gwarancji co do równego odsetki. Jako gwarancja służyć będzie National Bank". Pismo stwierdza, że
n J r-ą-iiM tz -rri rf i n "7 A n.L-cr̂A rtk n !c -r_ i-. .* . 1 - a 1— .. .71..     ' ̂  .   : ... /-»s- . i i . > i- 1 1 ____ - /I _ ii _ •

Mr.
edenie od stwierdzenia, żc eksport -hisz- traktowania handlu zagranicznego i za- 26 ton złota, które Franco będzie mu- „istnieje nadzieja, iż operacja ta będzie
pański do Stanów Zjednoczonych wzrósł granicznych i iwestycji — co jak wiado siał umieścić w jednym z londyńskich służyła do „przełamania pierwszych lo-

P. Culbertson mo jest zasadą uznananą powszechnie w banków. Jak więc widać, panowie, któ- dów" przed udzieleniem oficjalnej i
___  J ■ -1:1;  a ------1.: „ : .    L ' » . ...J  1.1 • •<< /• \  * * *

11 milionów dolarów.
powiedział jednak, że 9/10 tego eks- świecie ekonomicznym". rzy udzielili pożyczki, nie uważają re- ki amerykańskiej". (—)

pozycz

w n iek tó rych  k ra jach  zachodnio­
europejskich zdobywa się chw ilam i 
na szczerość i rąbie prawdę w  o- 
czy, demaskując is to tne  cela i  za-
m ia ry  „dobroczyńców “  am erykań­
skich.

W ypowiedź „S t. T idn ingen“  na le­
ży uważać n iew ątp liw ie  za in d y w i­
dualny a k t szczerości. N ie  ha rm o­
n izu je  on praw dopodobnie  z l in ią  
postępowania o fic ja ln ych  czynn i­
ków  gospodarczych szwedzkich. 
Jednak potrzeba zm iany program u 
gospodarczego dowodzi, że ta k ty k a  
d yk ta to ró w  am erykańskich w  s to ­
sunku do k ra jó w  europe jsk ich  p rzy  
sporzyła szwedzkim czynnikom  go­
spodarczym wiele k łopo tu .

W IT O LD  N O W IC K I
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M o t j j iu j j  t r z e c h  in g r o k ó iu  ś m ie r c i  
m procesie „M urata“ i księży

i W yrok, skazujący herszta bandy 
„M urata“ -  Małolepszego oraz księ­
ży Łososia i Ortotowskiego „ a karę 
to ie rc i urrotywcwany zostai w  spo-
soo łicstępująey.

le w z e u n T - oskarżonego Jana Mało- 
nych r-m V1,n,nym wszystkich zarzuca 
a m i™ ?  .ak em oskarżenia zbrodni,

. . ^ lcle: stworzenia zbrojnej or 
j  ‘ ^  przestępczej, zmierzającej
p  , alenia siłą w ła d zy1 ludowej w 
Po.sce, podburzania i, , ------ - osobistego bra*

a ^udziału w  napadach i mordach 
a iUnkcjonar.uszach władz państwo 

wych, działaczach politycznych, jak  i 
na osobach niczym z ruchem społecz 
nyin czy politycznym  niezwiązanych. 
Sąd nie dopatrzył s:ę w  postępowa­
niu oskarżonego żadnych okolicznoś­
ci łagodzących ,ani w  czasie przepro­
wadzania śledztwa, ańi w  toku prze­
wodu sądowego. Skrucha i  przyzna­
nie się do w iny, które nastąpiło w

W imię solidarności 
z młodzieżą kolonialną 

Manifestacje polskiej młodzieży 
akademickiej

Na terenie całego k ra ju  odbywają 
się masowe zebrania i  wiece młodzie 
zy studenckiej z okazji „Dnia Soli­
darności z Młodzieżą K o lon ia lną“ .

Tysięczne rzesze młodzieży akade-
™?hkle 'V ! f hW aliły rezolucie, w  k tó ­ry  „h solidaryzują się z w alką postę-
powyeh studentów k ra jów  ko lon ia l­
nych i  z W ytycznymi Międzynarodo­
wego Zw iązku Studentów.

Tlezolucje stw ierdzają, że „m iędzy­
narodowa solidarność pro letaria tu, 
Skupiającego wszystkie s iły  postępu 
w  oparciu o Związek Radziecki, w y ­
zw oli ludzkość od rządów monopoli 
im peria listycznych d zapewni rozwól 
ku ltu ry , cyw ilizac ji i  pokój świata"'.

Młodzież studiująca będzie brała 
ja k  najbardziej aktyw ny udz ał ty 
pracach Międzynarodowego Związku 
Studentów w  jego walce o pokó5 
świata, w  walce o wyzwolenie u ja rz ­
mionej młodzieży kolonialnej, bez 
Względu na je j rasę i pochodzenie.

_W czasie w ieców i  zebrań, studen­
c i polscy za in ic jow a li zbiórkę pie­
niężną na pomoc studentom kra jów  
kolonialnych.

Obrady inżynierów mechaników 
z całej Polski

W dniu 4 b. m. rozpoczęły się w 
Warszawie obrady Stów. Inżynierów  
Mechaników Polskich, w  których bio 
rą  udział delegaci Stowarzyszenia z 
C ałego k r a ju .

ostatnim dniu procesu, w czasie 
„ostatniego słowa“ , była wynikiem  
obawy przed karą, a nie świade­
ctwem rzeczywistego żalu za popeł­
nione zbrodnie.

W postępowaniu oskarżonych księ­
ży Łososia i Ortotowskiego Sąd do­
patrzył się najwyższego natężenia 
złej w oli i cynizmu. Tłumaczenie osk. 
Łososia, iż przekazał rozkaz zabicia 
działacza powszechnej organizacji 
„Służba Polsce“ bandzie „M ura ta “ , 
gdyż nie znał osobiście zamordowa­
nego, Ł ż e  uważał, iż cała odpowie­
dzialność spada na in ic ja tora zbrod­
ni osk. Ortotowskiego, Sąd uznał za 
zeznanie o specjalnym nasileniu cy­
nizmu. Tak samo cyniczne — s tw ie r­
dza Sąd — by ’ o zachowanie się osk. 
Ortotowskiego, k tó ry  po zabiciu z je­
go polecenia komendanta organizacji 
„Służ.ba Polsce“ Praszczyka, ośmielił 
się żonie zamordowanego robić alu­
zje co do przyjęcia je j na swoją go­
spodynię, mówiąc o je j m łodym w ie ­
ku i możliwości powtórnego zamąż- 
pójścia, a potem odpraw ił świętokrad 
czą Mszę Świętą za dusze zamordo­
wanego na jego polecenie człowieka.

Sąd nadto uznał, za okoliczność ob 
ciążającą fakt, że wszyscy siedzący 
na ław ie oskarżonych księża, znając 
zbrodniczą działalność bandy, z na j­
w iększym nasileniem złej w o li i  w ro ­
gości prow adzili akcję podżegania do 
zbrojnego występowania 
władzom państwowym, zachęcali lu ­
dzi do pozostawania w  zbrodniczych 
związkach m imo łaski amnestii —- 
w ykorzystując do tego celu swe sta­
now isko duchownych.

W stosunku do osk. ks. Farysia.

Moserova i  Krzeptoiuski zdobyli „Puchar T a tr“
U r o c z y s t e  z a k o ń c z e n i e  z a w o d ó w

Red. M. Wierzbowski telefonuje z Zakopanego

Nowa tabela składek 
na rzecz Związków Zawodowych

KCZZ  ustaliło wysokość składki 
członkowskiej. Dotychczasowy system, 
i  proc. od poborów brutto, przy prze 
chodzeniu na indywidualne zbieranie 
ShiaueK od członków związków zawo­
dowych oyiby niewygodny zarówno 
dla płacącego, jak  i  cna poborcy, 

rNowa tabera ustaia składkę m ie­
sięczną na ou z ł ma wszystkich związ 
zs,l»w’covv, zarauiaj4cycn uo o ty*. ¿4
^raz ciia emerytów.

kw am ający od a do lo tys -w m
- i  u,  oa 1,  „  u  l K 'SS_  f  M -

°d 12 do 14 — 140 zł, od 14 do if i i 
-  160 zł, od 18 do 18 -  180 zł i od

18 do 20 — 200 złotych.
Zarabiający ponad 20 tys. zł pracą 

250 zł, ponad 25 tys. — 300 zł, po­
nad 30 tys, — 350 zł, ponad 35 łys. — 

przeciwko L400 zł itd.
Nowa tabela wchodzi w  życie z dn.

1 kw ie tn ia  br.
Rady zakładowe zatrzymują z ze­

branych składek członkowskich 5 
proc., Zarządy Główne otrzym ują 70

Sąd uznał za łagodzący karę moment ! Rr0C-’ * czeg0 5, p™c’ P o z u j ą  do fi-,.,,„u., i . , , . .  _ . .  J ^ moment , dyspozycji nadrzędnych instancji

ZAKOPANE 4.3. Z powodu bardzo złych warunków atmosferycznych 
(ua Kasprowym ciągle pada śnieg i wieje silny wiatr), zjazd w konkuren­
cji męskiej został ostatecznie odwołany i w piątek odbył się' tylko slalom 
specjalny kobiet. Na starcie slalomu stanęło 16 zawodniczek i wszystkie 
przejechały trasę pierwszy raz. Do powtórnego zjazdu stanęło już tylko

10 zawodniczek, gdyż 6 uznało waran 
ki za zbyt ciężkie i wycofało się. Pod­
czas drugiego zjazdu wycofały się 
dalsze trzy zawodniczki 1 slalom 
ukończyło zaledwie 7 zawodniczek 
w tym cztery Czeszlti I trzy Polki.

Kodelska, która pierwszy raz poje 
chała bardzo dobrze, z powodu fata l­
nych warunków nie zdążyła wejść na 
górę i stanąć na czas na starcie do 
drugiej serii i  musiała zrezygnować 
z ukończenia slalomu.

Trasa slalomu kobiet m iała 396 m 
długości, 145 różnicy wzniesień i 55 
bramek -na trasie.

skruchy, którą  wykazał on zarówno 
w  czasie śledztwa, jak  i  w  czasie 
przewodu sądowego. Oskarżonemu 
F a ryso w i Sąd zaliczył również do 
ka ry  tymczasowy areszt śledczy.

400 H łilionóiu złotych  
na pomoc zim ow ą

Społeczeństwo w  całym k ra ju  zło­
żyło na akcję pomocy zimowej ok. 
400 m il. zł. O fiary w  dalszym ciągu 
w pływ ają.

A kcja  pomocy zimowej trwać bę­
dzie do 30 kw ie tn ia  b. r.

A dm in is tra to r W AN-u 
skazany na 3 ia t w ięz ien ia

D-nia 4 marca przed Sądem Okręgo­
wym w Warszawie odbyt się w trybie do 
raźnym proces przeciwko dwóm irzędni 
kemu Janowi Rubenaunowi — administra 
toro-M W AN-u oraz Aleksandrowi Nowa 
ko ws ki emu — urzędnikowi Inspekcji Bu­
dowlanej Warszawa-Śródmieście.

Oskarżony Rubenau przydzielał niele 
“ ■linie prywatnym przedsiębiorcom domy 
do rozbiórki, czerpiąc z tego korzyści ma 
iątkowe. Rozdziału wypalonych domów 
Rubenau dokonywał samowolnie, w porno 
zumieniu z kilku urzędnikami Inspekcji 
Budowlanej, z  którymi dzielił się zyskami.

Rubenau m. im. sprzedał do rozbiórki 
3 domy przy ul. Żurawiej, otrzymując 
przeszło 150 tys. zł. Z pobranych pienię 
dzy częśc wpłacił Nowakowskiemu za 
pomoc przy uzyskaniu zezwoleń na roz­
biórkę.

Sąd skazał go na 8 łat więzienia.
Sprawę drugiego oskarżonego — Nowa 

kowskiego, Sąd przekazał do postępowa 
nia zwykłego.

związkowych. Pozostałe 65 proc. za­
rządy główne wydatkują na pokrycie 
kosztów działalności własnej, zarzą­
dów okręgowych i  oddziałów, zgod­
nie z opracowanymi budżetami.

Komisja Centralna Związków Za- i 
wodowych otrzymuje 20 proc. ze skła 
dek członkowskich na pokrycie kosz­
tów działalności własnej OK Z.Z,
PRZZ oraz kosztów instancji finan ­
sowej (PKO), rozprowadzającej znacz 
k i związkowe.

Pozdrowienia ś F Z Z 
dla związkowców Warszawy

Przewodniczący Warszawsk’ej Ra­
dy Zw. Zaw. poseł Jan Rustecki o- 
trzym ał następujący telegram od se­
kretarza generalnego Światowej Fede 
rac ji Zw iązków Zawodowych Louis‘a 
Saiilanba.

„O trzym aliśm y Wasz telegram, w  
k tó rym  przekazujecie nam uczucia 
solidarności związków zawodowych 
Warszawy. Dziękujemy Wam za to i 
prosimy, abyście zechcieli zapewnić

Porażka hokeistów polskich 
w Moskwie

MOSKWA 4.3. Pierwszy ofic ja lny 
mecz hokeistów polskich w  Moskwie 
odbył się w  piątek 4 marca. Przeciw­
nik iem  Polaków była Reprezentacja 
A rm ii ZSRR, która odniosła zwycię­
stwo w stosunku 5:0 (3:0, 1:0, 1:0).

W pierwszej te rc ji Polacy gra li nie 
co stremow.ani i dali sobie strzelić 
trzy bram ki, które padły ze strzałów 
Miesznikowa, Bobrowa i  powtórnie 
Miesznlkowa. Druga tercja przynosi 
szybsze tempo, Polacy przechodzą do 
ofensywy, ale nie wykorzystują k ilku  
dogodnych sytuacji podbramkowych. 
Jedną bramkę dla gospodarzy uzysku 
je Bobrow. W ostatniej terc ji Polacy 
zepchnięci do defensywy, bronią się 
ambitnie i  pozwalają na strzelenie 
ty lko jednej bram ki uzyskanej przez 
Winogradowa, k tó ry  ustala wynik 
dnia.

Ze strony polskiej mecz sędziował 
M ichalik. Zawodom przyglądało się 
ponad 30 tys. widzów, którym  bardzo 
podobała się gra M acie jk i w  bramce.

W dniu dzisiejszym Polacy zmierzą 
się z Dynamo.

Szachy
Z A D A N IE  NT. 27 .
H . L . M U S A N T E  

( I n a ę r. „B .C .M .“  n/1948) 
M a t w  2 p o s u n ię c ia c h .

Ł yżiria rze  radzieccy  
zakończyli mistrzoiustiua

wszystkich towarzyszy z Waszych'1 dion i  złożyli przed trybuną honoro 
związków, że cenimy sobie ich popar i wą. Prezes Boniecki złożył wówczas 
oie i, że będziemy dalej prowadzić z | m in. Wolskiemu meldunek o zakon

Wyniki slalomu specjalnego kobiet:
1. Moserova (CSR) — 107, 2. Ko­

walska ((Polska) — 122,2, 3. Krbcova 
(CSR) — 129,8, 4. Beihauerova (CSR)
— 133,4, 5. Zemiickova (CSR) —
137,2, 6. Kwapienlówna (Polska) —
139,4, 7, Stepkówna (Polska) — 183.

Uroczystość zakończenia zawodów 
odbyła się na Stad i one pod Krokwią, 
na którym zgromadzili się wszyscy 
zawodnicy. W loży honorowej zasiadł
min. Wolski. Drużyna czeska złożyła MOSKWA 4.3. W dalszym ciągu 
wieniec przed tablicą pamiątkową Zimowej Spartakiady R epublik i Ro- 
wmurowaną na Stadionie ku czci l_syjskiej odbyły się zawody łyżw iar- 
ś. p. Bronisława Czecha. Po przemó­
wieniu min. Wolskiego odbyło się 
uroczyste rozdanie nagród.

Puchar Tatr za zwycięstwo w kom­
binacji norweskiej otrzymał Krzep­
towski, za kombinację alpejską pań 
Moserova (CSR). trzeci puchar Tatr 
za kombinację alpejską panów nie zo 
stai przyznany z powodu niedokoń­
czenia konkurencji,

Tuchar premiera Cyrankiewicza 
dla najlepszego zespołu zdobyli Cze­
si.

Zwycięzcy poszczególnych konku­
rencji otrzym ali p lakiety: złotą za 
pierwsze, srebrne za drugie i  brązową 
za tfzecie miejsce. Za zdobycie 4 —
6 miejsca zawodnicy dostali dyplomy.
Nagrody wręczał wiceprezes PZN Bo 
niecki. Rozdanie nagród odbywało się 
według ceremoniału olimpijskiego.
Zawodnicy stawali na podium, a orkie 
stra grała hym ny państwowe. Przy 
wręczaniu nagrody za skoki Marusarz 
stał na podium I-go miejsca wraz z 
Lenemajerem, drugie było puste, a K u  
la stał na miejscu przeznaczonym dla 
trzeciego zawodnika.

Po rozdaniu nagród zciągnięto z 
masztu na skoczni flagę polską, po 
czym narciarze zjechali z nią na sta

Kobiety
na kierowniczych stanowiskach
W  Zjedin. Zakładach Szklarskich w 

nensku pod Zgorzelcem robotnica Maria 
Szymańska została kierowniczką oddziału
administracyjno-gospodarczego.

W  Pakości Przewodniczącą Miejskiej 
Kady Narodowej została robotnica zakła 
dow włókienniczych Gabriela Lewandow­
ska.

W  Plawnie w pow. radomszczańskim 
na stasiowsko wójta wybrana została dzia 
laczka Ligi Kobiet, córka bezrolnego chło 
pa Maria Widokowa.

Sk gdacze ręczni i maszynowi
Przemysłu Z

rano w  sali R.Z.Z. Nowy Ziazd ł a ­
będzie się Walne Zebranie sprawoz­
dawczo-wyborcze składaczy ręcznych
i maszynowych.

Ze względu na ważność porusza­
nych spraw — obecność wszystkich 
kolegów obowiązkowa.

»ŚWIAT MŁODYCH«
T y g o d n ik  m lo d z e ż r  
h a rc e rs k ie j i  szko lne j 

2acz-yna  w  5 -lY m  num erze

k o n k u r s  p .t. 

»CZY ZNASZ 
GEOGRAFIĘ
Za ¿ . b re  ro3w iq Ia n , e
czeka jq  uczestn k ó w

c e n n e  n a g ro d y

I

t  Fabryka wagi
= =  s .  w r - s / g - f f

WARSZAWA, GRAFICZNA i , 8 
3 = i WACH LĘKAM«!«, Nie m o w ie ?.« " 
5 = .- * ołowe, dziesiętne, m a -a z v n « * '13 ! 
Ü  p apteczne i  sp"e? aTne ’

energią i  oddaniem akcję na rzecz 
swobód demokratycznych, pokoju i  
zaspokojenia żądań świata pracy oraz 
akcję na rzecz międzynarodowej soli 
darności mas pracujących“ .

„STOCZNIE RYBACKIE W  GDYNI OGŁASZAJĄ NINIEJSZYM

Przetarg
nieograniczony

na sprzedaż wycofanych z eksploatacji 5 samochodów osobowych i jednego 
ciężarowego, a mianowicie:

4-ro osobowa kareta „Opel-Kadet“
„  „  „  „Opel-Super".
n n 11 „Hansa
„  osobowy kabriolet „Opel“  dolnozaworowy 

2 „  „  „ A d! er-T ryumph ‘'
2,5 tonowy samochód ciężarowy marki „OpeŁBlitz".
Powyższe pojazdy można obejrzeć w garażach przy ul. Waszyngtona 7, 

teł. 30-28, codziennie od godziny 8 — 15.
Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach z napisem „Oferta ria 

kupno samochodu“  należy składać w Biurze Sprzedaży Stoczni. Rybackich 
w Gdyni, ul. Waszyngtona 5 do dnia 18 marca 49 r. go.dz. 10-tej, gdzie 
w tym dniu o tej samej godzinie nastąpi otwarcie kopert“ . Kr. 318-1

czenlu ziawodów, k tó ry  z kolei ogło­
sił: zawody o „Puchar Tatr'* za za­
kończone.

Stadion by ł oświetlony re flektora­
mi, a po zakończeniu zawodów od­
był się pokaz ogni sztucznych. Za­

kończeniu zawodów przyglądała się 
znaczna ilość widzów.

Michat Wierzbowski

skie w  jeździe szybkiej oraz mistrzo­
stwa w  jeździe figurowej.

Bieg na 500 m w  konkurencji mę 
skiej w ygra ł Sergiejew w  doskona­
łym  czasie 45,9 sek. Zwycięzcą biegu 
na 1.500 m został Gołowczenko, k tó ry  
przebył tein dystans w  2:27,4. W biegu 
na 5.000 m zwyciężył zeszłoroczny 
m istrz ZSRR — Fiskunow w  czasie 
8:55, podczas gdy na 10.000 m p ie rw , 
szym by ł Proszin w  czasie 18:14. W 
ogólnej k lasy fikac ji wszystkich czte­
rech konkurencji zwyciężył Proszin, 
zdobywając tym  samym mistrzostwo 
R epubliki na rok bieżący.

W obu pozostałych konkurenci ach 
kobiecych t j .  w  biegach na 1.0C5 1 
5.000 m, trium fow ała Cholszczew,t i ­
kowa, która na 1.000 m uzyskała 
czas 1:44,9, podczas gdy 5.000 m prze­
jechała w  10:26,5 i  zdobyła ty tu ł m i­
strzyni R epublik i w  k lasyfikac ji ogól 
nej.

Drużynowo w  jeździe szybkiej na 
pierwszym miejscu uplasowała się 
reprezentacja Moskwy, przed Len in ­
gradem.

Jazda figurowa przyniosła ty tu ły  
m istrzów następującym zawodnikom: 
w konkurencji męskiej — Orłowowi 
(Leningrad) , w  konkurencji kobie­
cej — Nikołajew ie, w  jeździe param i 
— G ranatkinie i  Tołmaczewowi (Mos­
kwa). W klasyfikacji drużynowej jaz 
dę figurową wygrała również repre­
zentacja Moskwy.

O B R O N A  G R U N F E L D A

g ra n a  na m ię d z y n a ro d o w y m  tu r n ie ju  
'W N o w y m  J o rk u  1948/49 r .

B ia łe : A . D en lce r. C zarne M . N a jd o r f
1. <14, SfG. Z. c4, g6. 3. g3, Gg7. 4. SI3, 

O—O. 5. G s s i,  d5. 6. c:d5, S:d5. 7. O—O,
C5. 8, e4, SIŁ. S. e5, S.dS. 1«. d :c5, Scfi.
11. SajJ, Sd—b4. 12. I Ie 2, H t!3. 13. K :d3 , 
S:d3. 14. W t l l ,  S :c5. 15. Ge3, 8a4. 16. Wd2, 
S:e5. 17. S?fc5, G :e5. J8. Sc4, Gg7. IB. \4CJ, 
Ge«. 20. ł>3, ,S‘C3. 21. G :b7, W a—dS. 22.
Gf3, W :d2. 23. G :dJ . Sb5. 24. Kg2, S dt.
25. Gb7, Wb8. 26. Ue4, 15. 27, G f4, Wd8. 
28. G f3, 8:13. 29. K : i3 ,  G<15-|-. 39. Ke3,
Wc8. 31. Ke2, Wc6. 32. Ge3, WaG. 33. a l,
We«. 34. W d l,  Ge4. 35. W d7, a«. 3«. Sd2,
Gcfi. 37. W d8 +  , K i 7, 38. i K d3 , Gb2. 39. 
Gd4, G c l. 40. Sc4, G e 4 + . 4 !. Ke2, Gg5. 
4C. Se« +  ,Kg7. 43. S d74-, G I6. 44. ScS,
Wc6. 45. 1>4, G :d4. 45. W :d4, Gg,2. 47. a5, 
gS. 48. Wct7, K f i .  49. Wa7, W h0. 50. W :a6, 
W :li2 . SI. b5, W h l.  52. b6, W b l. 53. W a t,
h5. 54. b7, h4 .. 53. g :h4 , g:114. 5S. a«, h3. 
57. Wa8, h2. 58. a i,  ł l l ,  H . 59. \ V i l + ,  
K :I8 . 60. as, H - j- ,  K f 7 i  b ia łe  p ó d d a iy
się.

Kronika

W  k ilk u  w ierszach
Ortiz odzyskał tytuł mistrza świata.

Manuel Ortiz odzyskał, utracony nie­
dawno ty tu ł m istrza świata wagi ko­
guciej, zwyciężając w  Honolulu pięś. 
ciarza filip ińsk iego Dado Marino.

— CENTRALA ZBYTU —
WROCŁAWSKIEJ DYREKCJI PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO 

WROCŁAW, UL. HERCENA 7
poleca po cenach hurtowych:

L A K I E R
W różnych kolorach. Lak ie r asfaltowy, matowy, z połyskiem, do 
natryskiwania. Lak ie r bezbarwny. Lak ie r czerwony (karborezi- 
na, oksydowy). Lak ie r zielony rdzoethronny, Emalię białą, farbę 
drukarską, pokost, pokost syntetyczny. Kwas akumulatorowy. 

Opakowanie: w  puszkach % i 1 kg. K  314-1

Ogłoszenia DROBNE
HANDLOWE

URZĄD WOJEWÓDZKI WROCŁAWSKI

W yd seg at O d b u d o w y

PRZYI MIE
inżynierów  architektów  względnie lądowych i techników bu­
dowlanych, posiadających .praktykę budowlaną i adm in istracyj­
n y  na stanowiska arch itektów  powiatowych i zastępców.

Podania z dołączonym życiorysem należy kierować do Urzę- 
du Wojewódzkiego we W rocławiu. Wydział Odbudowy. IC 313-1

p r z e t a r g  @ f e r t © w y

Oddz. P.U.R, w Szczecinie sprzeda w drodze przetargu ofertowego 
ciwa samochody półcięża.rowe (3/4  T) mainki
Wojew.

Guy“  z ogumieniem. Samochody
te wymagają, małego remontu. Cena szacunik. 100.000 zł. i 80.000 zł. 
Oferty należy składać w Woj Oddz. P.U.R. w Szczecinie I p., pokój 

25 do dnia 21.111.49 r., w zamkniętych kopertach. Otwarcie Ofert nastąpi 
dnia 22.III.49 o godz. 10.

Zastrzega się wolny wybór oferenta i unieważnienie przetargu bez po­
dania powodów.

Samochody można oglądać w każdy wtorek i czwartek w panku samo­
chodowym P.U.R. przy ul. Małopolskiej 17 od godz. 9— 11._______ Kr- 3O '1

przez 
Kr 31 I-o

P R Z E T A K ©
Ministerstwo Administracji. Publicznej w Warszawie przy AL Ujazdowskich 
Nr. 7, sprzeda w drodze przetargu ustnego 3 samochody ciężarowe m-ki 
Austin: 1. Nr. podw. 26691, Nr. silnika I. K. 74291; 2. Nr. podw. 18347, Nr. 

Silnika 74291; 3. Nr. podw. 18155, Nr. sinika 1. K. 35072. 
Licytacja wyżej wymienionych samochodów odbędzie s:ę dn. 10.111.1949 i. 

O godz. 11-ej przy id. Kazimierzowskiej Nr. 21 w garażach Min. Acim. Puhl. 
Samochody można oglądać w garażach w dniiu przetargu od godz. 8-ey

Kr. 309-1

AAA) Niwelatory, sprzęt mierniczy, 
sprzedaż, kupno nawet uszkodzonych, 

'-inż Czerski, Widok 26. K r. 317-0

Obrabiarki, narzędzia poleca ze skła 
du „Ogniwo“  Warszawa, Marszałków 
ska 17. Kr. 261-0

Silniki elektryczne w dużym wybo­
rze poleca ze składu „Ogniwo“ War­
szawa, Marszałkowska 17. K r. 269-0

Zawory żeliwne skośne do centralne­
go ogrzewania. Zasuwy, hydranty, 
klapy, smoki, pompy odśrodkowe, do 
próby instalacji Hydrofory. A rm atu­
rę parową, wodociągową dostarcza 
Harnerlińiski Fulde, Warszawa, Jero­
zolimskie 47. K r. 31G-0

U N IE W A Ż N IE N IA  
I  ZGIJB V

K R A J O W A

W A R S Z A W  A . T u r n ie j  e lim in a c y jn y  do 
m is trz o s tw  P o ls k i (g ru p a  P ó łn o c —W schód) 
z a k o ń c z y ł s ię  p e w n y m  z w y c ię s tw e m  m ło ­
dego K o ło m e c k ie g o  6 (bez p rz e g ra n e j!)  
p rz e d  P ie c h o tą  ¿r,5 i  k p . t  M a ć k o w s k im
4.5, T ró jik a  ta  z a k w a lif ik o w a ła  s ię  do f i -  
naitu. D a lsze  m ie js c a  z a ję l i:  O ranO W ski
3.5, K w a p is z  3, W ró b le w s k i i  K rU lis c h  p j
2.5, o ra z  L e s z c z y ń s k i p ó ł p.

N ie s p o d z ia n e k  n ie  b y ło , fa w o ry c i zde­
c y d o w a n ie  w y s u n ę li s ię  na czo ło . P o z io m  
tu r n ie ju ,  z  u w a g i n a  b . k r ó t k i  dys tans 
i  n a p ię te  często  d o  o s ta tn ic h  g ra n ic  n e r­
w y  u c z e s tn ik ó w , n i®  b y l  s p e c ja ln ie  w y ­
s o k i i  p o p e łn io n o  Szereg p o w a żn ych  o- 
m y łe k . N a js p o k o jn le  g ra ł p ie rw s z y  z w y ­
c ięzca , d o s k o n a ły  m a te r ia ł  na p rzysz łość . 
Na g rze  M a tk o w s k ie g o  znać b y ło  b ils k o  
p o rt o r  a r oczną pauzę, K w a p is z  i  sp e c ja l­
n ie  W ró b le w s k i, p ra w d o p o d o b n ie  p rzem ę ­
cze n i m is trz o s tw a m i Ł o d z i (21 ru n d . )  g ra ­
l i  n aszym  zd a n ie m  z n a c z n ie  p o n iż e j sw y c h  
m o ż liw o ś c i. B y ć  m oże  na n ieco  wyzsze 
m ie js c e  z a s łu ż y ! K ru lie c h , g d y b y  n ie  w a l­
k o w e r  z P ie c h o tą . G ra n o w s k ie g o , z w ła ­
szcza w  m is  trzo s  ta-wch W a rs z a w y , w id z ie ­
l iś m y  ju ż  w  zn aczn ie  lepsze j fo rm ie .

W A R S Z A W A . D ru ż y n o w e  m is trz o s tw a  
W a rsza w y  w  k la s ie  , ,A “  p rz y n io s ły  la  „we 
z w y c ię s tw o  d ru ż y n ie  n ie is tn ie ją c e g o  ju z  
dz iś  n ie s te ty  K lu b u  In te l ig e n c ji*  f r a p u ją ­
c e j, k tó ra  b iją c  w y s o k o  w s z y s tk ic h  r v -  
wa-Li, o s iągnę ła  23 p . z  30 m o ż liw y c h . Na 
m  m ie js c u  u p la s o w a ła  s ię  Y M C A  I  ?0 5 
p „  na  I I I  — P oczta  W. T rz y  pozo s ta łe  d n i 
z y n y , zn a czn ie  słabsze, p rz y s z ły  d o  m e iy  
w  n a s tę p u ją c e j k o le jn o ś c i: D y re k c  a V,o- 

, d oc ią g ów  12, Y M C  A  I I  9,5, P i - iA L  ( „S z y o 
ta ń s k i" )  6 p . Z e sz ło ro czn y  zw yc ię zca , d  u 
żyn a  P o lite c h n ik i,  n ie  m o n id a  zd o b y te g o  
p u c h a ru .

O rg a n iz a c ja  te g o ro c z n y c h  m is trz o s tw  — 
da le ka  o d  i-deaki. R o z g ry w k i t r w a ły  k i l ­
k a  m ie s ię c y , ocena k ik r u  n ie d o ko ń czo ­
n y c h  p a r t i i  — m ie s ią c ! P o z io m  g ry  n ie -  
w y ró w i^ a n y , a u z y s k a n ie  szcze gó ło w ycn  
in fo r m a c j i  z p rz e b ie g u  ro z g ry w e k  p o łą ­
czone b y ło  z sze re g ie m  n ie z ro z u m ia ły c h  
i  n ie p o trz e b n y c h  tru d n o ś c i.

¡B Y D G O S ZC Z. T u r n ie j  o m is trz o s tw o  
P o m o rza  z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  m i-  
s trza  Sza p ie lą  5 (bez p rz e g ra n e j)  p rzed  
J u rk ie w ic z e m  4,5, H i  — B u rc h a rd t 3.5, 
IV ~ v - C z e rn ia k ó w  i  C h y b ic k i po  2,5, V I  
— N o w a c k i 2, V I I  — K o w a ls k i 1.

D w a j p ie rw s i k r o c z y li  p e w n ie  od z w y ­
c ię s tw a  do  z w y c ię s tw a , d osko n a le  u p la ­
s o w a ł s ię  m ło d y  B o rc h a rd t.  C z e rn ia k ó w  
p o w a ż n y m i n ie d o c ią g n ię c ia m i s t ra c i ł  co 
n a jm n ie j 1,5 p. P ie rw s z a  „ c z w ó rk a “  (po 
S za p ie lu ) z alk w  a li f  ik  o w  a ła  się  do „p o ­
m o rs k ie g o  p ó łf in a łu  m is trz o s tw  F o is k i 
( lo m o rz e , G dańsk, P oznań , B ydgoszcz), 
k tó r y  ro z p o c z n ie  s ię  w  k o ń c u  L m . w  B y d ­
goszczy. J

Tu,r n ie j  o m is trz o s tw o  m ia ­
sta z a k o ń c z y ł s ię  z w y c ię s tw e m  T a rn o w - 
S itiego, p rz e d  Ś liw ą  i  B o c h e ń s k im . B liż -  

P ° o trz y m a n iu  ta b e li:
C Z Ę S liO iC H O W A . w  tu r n ie ju  e lim in a ­

c y jn y m  d o  „ k ra k o w s k ie g o “  p ó łf in a łu  m i­
s trz o s tw  P o ls k i z w y c ię ż y ł 1C3% w y n ik ie m  
z n e n y  k o m p o z y to r  S.% L im b a c h  5 p rzed  
B o ik o w s k im , Iz d e b s k im , Sk a l ik ie m  j W ie - 
czo r^ iea n  pod  2,5, o ra z  D ą b ro w s k im  0 p.

' tu rn ie ; j k ra k o w s k i,  k tó r y  m a  ro z ­
począć s ię  20 b m ., w y je ż d ż a ją  z Często­
c h o w y  C z a m o ta  i  L im b a c h .

tu r n ie Ju 0 m is trz o s tw o  P o ls k ie j 
™ C'p ^ ' yC,<i'LyU Iz d e 6 s k i i  B o u rd o n  p j

Z A G R A N IC Z N A
ZS R R , T e le g ra f ic z n y  tu r n ie j  m ia r ł  Re- 

n n J y l/i1 R o sy i s'k ie l  w y g ra !  S w le rd lo w s k  4 
(100 /c), p iz e d  S ta lin g ra d e m  2.5, S a ra to -

Zsublnno studencką legitjTnację | po™! i ’5, ' R«towcm ’n/Doaan
tramwajową N r 88126 na nazwisko I resowaPmeZaWC>dy wzhutoly «uze zamte- 
Derulska Irm ina 26130-1 j - ___________ ________________

Zagubiono zaświadczenie R KU  Góral ; S A N A T O I R  1 1 1 M  
Henryk Mińsk. 25934-1 ! j , , ' - 'A d i  U  . T i
— -  -— ------------------------- - d la p lucno-cfroruch
Zgubiono legitymację Zw. Zaw. jy[e_ ! = = = = = — --------------- c
talowców na nazwisko Sulecki Ro­
man dnia 12 X. 48. 25933-1

Zgubiono prawo jazdy wojskowe N r 
18371 akta po egzaminie Kat. I I  na 
nazwisko Pacholski Gustaw. 284-1

Zagubiono zezwolenie na broń „Pe­
peszę“ N r 028327. 917-1

Skradziono dokumenty i pieniądze na 
nazwisko .Więchowskiej Janiny.

25931-1

Zgubiono legitymację służbową Nr. 
30933/316 na nazwisko Bis Krystyna.

281-1

Zgubiono kartę rozpoznawczą, kartę 
pracy, zameldowania na nazwisko 
Sekuła Czesław. 282-1

Zgubiono zaświadczenie RKU Saska 
Kępa, legitymację „Społem“  na naz­
wisko Zbigniew Swierkosz 26132-1

Zgubiono dowód osobisty, zameldo­
wania, papiery Urzędu L ikw id a cy j­
nego, kartę przesiedlenia kartę w y­
jazdu na Zachód, portfe l Zając Jan.

25935-1

Zgubiono prawo jazdy wydane przez 
Urząd Samorządowy w  Lub lin ie  1944 
nazwisko Szymola M aria znalazcę 
proszę zwrócić Inżynierska 10—10,/ 
________________________  918-1

Zgubiono legitymację uczniowską na 
nazwisko Rowiński Wojciech. 25932-1

W  T U S Z Y N K U  k o lo  Ł O D Z I 
(p ocz ta  T u s z y n  k o lo  Ł o d z i)  

P O S Z U K U JE  OD Z 4 R A Z  
P IE L Ę G N IA R E K  k W a llf lk ó Y /s  n; i h . 
M ie s z k a n ie , s w . t t lo ,  o p a l 1 iv y > v - 
w ie n ie  za p e w n io n e . W y n a g ro d z e ­
n ie  w edług n o w e j s ia tk i p ia ć . 

__________ _____  tk  114« 0

Zgubiono zaświadczenie, wojskowe 
jednostki N r 3792 T lak Bolesław.

283-1

Zgubiono diowód kolejowy PKP N r 
756750 na nazwisko Urbaniak Jadw i­
ga- 25071-1

Zgubiono zaświadczenie tożsamości 
Gabrysiewicz Władysław, zam. Zale­
sie Górne Słoneczna 8. 25072-1

Zagubiłem dowód rejestracji RKU 
wystawiony w  Poznaniu na nazwisko 
Hermana Bednarza. 25930-1

Zgubiono kartę rzemieślniczą piekar 
ską wydaną przez Starostwo w  Gar­
wolin ie na nazwisko Czopek Zyg­
munt, zam. Żelechów. 916-0

RZECZPOSPOLITA
C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń

o ? X'rtM,ev as z! i w yraz- Poszukiwa-
10 s łó w , m a x iro u m Za25W O u to 3Zn ‘ ' S “

= 1100ZP71^ : A
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wiada. NaTeżnoIćTa ntr.aCla ?le odP°’ 
kierować przez P K n * ^ “ ?1“  należy
1-717 -  Dział O g t o S  a kont0 Nr>

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą
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N r 83. S tr. 8
RZECZPOSPOLITA

3.000 D ZIECI N A  WCZASACH

IV styczniu i  lu tym  r. b. Wydział 
Wczasów Zarządu Miasta skierował 
na pobyty zim owy do Obornik Ślą­
skich, Kościeliska i  Szklarskie j Porę­
by ponad 1 500 dzieci. W bieżącym 
miesiącu do miejscowości tych w y ­
jechało już ok. 500 dzieci. Dzieci uda 
ją  się pod opieką własnych nauczy­
cieli.

POWIĘKSZAJĄ SIĘ SZEREGI 
CZŁONKÓW WSS

Z in ic ja tyw y  Warszawskiej Rady 
Zw  Zawodowych i  Warszawskiej 
Spółdzielni Spożywców prowadzona 
jest akcja propagandowa, mająca na 
celu zachęceń e członków Zw. Zawo- 
c'ov/ych do wstępowania w  szeregi 
V'SS. W ub. miesiącu odbyło się w  
zw iązku z tym  36 zebrań. W zebra­
niach tych .wzięło udział ponad 5 tys. 
związkowców. Wszyscy oni zobowią­
za li się wstąpić do WSS. • Zebrania 
propagandowe są organizowane we 
wszystkich zakładach pracy, które 
zatrudniają ponad 150 osób.

PORADNIA SPECJALNA

W X I Ośrodku zdrowila p rzy szpi­
ta lu  im. K aro la  i  M a rii (-ul. Działdow 
ska nr. .1) o tw arto  poradnię dla zabu 
rżeń rozw o ju  cielesnego (nadmierna 
chudość, otyłość, zatrzymanie w zro­
stu, wzrost nadm ierny, b rak propor­
c j i  między poszczególnymi częściami 
ciała, pom ija jąc kalectwa ch iru rg icz­
ne i  wady rozwojowe) oraz schorzeń 
endokrynalnych (przysadki, tarczycy 
gr. płciowych, trzus tk i itp.). P rzy­
chodnia jest czynna we w to rk i i  p ią t 
k i  od godz. 13 — 15.

Miliardy z odpadkóuj i padliny
Budoiua zakładu utylizacyjnego dla Warszaury

Jeszcze nie tak dawno starano się 
budować rzeźnie i  zakłady u ty lizacyj­
ne jak  najdalej od ośrodków miesz­
kalnych, ponieważ zakłady te zatru­
wają powietrze w  okolicy. Pochodzi­
ło to stąd. że wszystkie odpadki po­
ubojowe wyrzucano poza teren rzeź­
ni, gdzie następował ich szybki roz­
kład. W późniejszym okresie odpad­
k i zaczęto palić, zakopywać w  ziemi

„S łupki“ na PI. Zbaw ic ie la  
Dlaczego n ie  gwoździe?
Od paru dni ustawia się na ulicach 

Warszawy słupki z napisem: „p rze j­
ście dla pieszych“ . Drogowskazy ta ­
kie m. in. umieszczono na pl. Zba- 
.wiciela.

Pomysł oznaczenia przejść przez 
jezdnię dla pieszych jest słuszny i ko 
nieczny, niestety samo wykonanie za 
wiodło. Drogowskazy te pomalowano 
na kolor szary i wskutek tego są one 
trudno dostrzegalne przez przechod­
niów, a całkowicie niewidoczne dla 
kierowców pojazdów. Ponadto „dro­
gowskazy“ nie wytyczają szerokości 
J>ąsa, który mogą przebywać piesi. 
Dlatego nie można karać surowiej 
szoferów, którzy potrącą przechodnia 
na tym  właśnie pasie. Czy nie lepiej 
po prostu w bić gwoździe w  jezdnię, 
jak to  było już  praktykowane n ie­
jednokrotnie i spełniało całkowicie 
swoje zadanie? Gwoździe są zresztą 
trwalsze od słupków, bo na ulicach, 
na których nie zmieniano bruku prze­
trw a ły  ponad 10 lat.

Porady prawne
A . M . F a k t,  że m ą ż  P a n i n ie  

o d n o w ił losu  d o  I I  k la s y , a na  ten  
n u m e r  p a d ła  w y g ra n a  200.000 z ł. 
n ie  Jest d o s ta te c z n y m  p ow o d e m  

' d o  ro z w o d u , b o  je s t jeszcze  I I I  i  
I V  k la s a  S M e j L o te r i i ,  w  k tó ry c h  
m o że c ie  z d o b y ć  je d n ą  z 8 w y g ra ­
n y c h  p o  m il io n ie ,  a m oże  i  g ió w n ą  
w y g ra n ą  3 m il io n y .

C ią g n ie n ie  IH  k la s y  Już 11.n i  b r .  
________________________ K r  310-1

nie j wyrzucano, oraz zwierząt pa- 
dłych, by następnie wydobyć z nich 
wszystkie wartości. Posiadamy swo­
je agendy i pracowników w każdej 
większej rzeźni. Z mniejszymi zakła­
dami mamy spisane kontrakty na do­
stawę odpadków. Za odpadki płaci­
my właścicielom zwierząt odpowied­
nie, ustalone ceny. Zabieramy na 
prawach wyłączności, kości rogi zwie 
rzęce, racice, kopyta, krew, je lita, 
szczecinę i  włosie, nie wyłączając gru 
czołów wewnętrznego wydzielania. 
Odpadki, wydobyte z wnętrzności za 
bitego zwierzęcia, jako łatwo psujące 
się, muszą być natychmiast zabezpie­
czane i  konserwowane przy użyciu 
soli, roztworów octowych, parafiny 
i t. p. środków. Muszą być również 
dokładnie oczyszczone lub przerobio­
ne na susz.

Z kości, rogów, racic i kopyt w y­
twarza się galanterię. Z gruczołów w 
fabrykach przemysłu farmaceutyczne 
go w ytwarzają różnego rodzaju pre­
paraty lecznicze. K rew  używana jest 
do celów konsumcyjnych i technicz­
nych. Zakonserwowane je lita  oddaje­
my na użytek przemysłu w ędlin iar­
skiego. Z je lit  baranich produkuje się 
nici, używane przez chirurgów do

zszywania ran. Szczecinę i włosie wy 
korzy stu je przemysł szczo.karski. Z 
odpadków skóry produkujemy żelaty 
nę jadalną i techniczną, oraz kleje.

ZAKŁADY PRZETWÓRCZE.
„B acutil“  posiada w Brodnicy je­

dyną w  Polsce fabrykę żelatyny, któ­
re j produkcja pokrywa już całkowi­
cie zapotrzebowanie krajowe, a nad­
wyżka idzie na eksport. Drugą w ie l­
ką fabrykę żelatyny budujemy w  Pu­
ławach. W tym roku przystępujemy 
do montowania fab ryk i albuminy w 
Żeraniu k/Warszawy, które j produk­
cję można będzie skierować na eks­
port. W Warszawie na Woli mamy 
własną wytw órnię szeregu organo- 
preparatów używanych w  medycy­
nie. Oddział te j fab ryk i na Krak. 
Przedmieściu musiał ulec likw idac ji 
w  trakcie budowy trasy W-Z.

Na terenie k ra ju  „B acu til“  ma 11 
czynnych zakładów utylizacyjnych. 
Trzy zakłady są w odbudowie. Jesz­
cze w tym roku zostanie wybudowa­
ny i uruchomiony zakład utylizacyj­
ny na Żeraniu, który obsłuży okręg 
stołeczny. •

(Ker)

Chcę oddać dziecko do żłobka...
Ośrodek W spółdziałania Społecznego

Na klatce schodowej domu przy . ją  specjalnie zorganizowane kursy

Wydobywane wnętrzności muszą być 
natychmiast zabezpieczone przed ze­

psuciem.

lub wyrzucać do rzek. Nie wiele to 
jednak pomagało.

Na k ilka  la t przed wojną M in. Prze 
mysłu i  Handlu powołało do życia no 
wą placówkę gospodarczą pod nazwą 
„B acu til“ . (Pochodzenie od wyrazów 
„bekony“  i  „u ty lizacja “ ). Przedsię­
biorstwo to miało zająć się zbiórką 
i  prefabrykacją odpadków zwierzę­
cych. Zanim jednak zdołało rozw i­
nąć się, przyszła wojna i  zniszczyła 
wszystko.

SKARBY W PADLINIE
Reaktywizacja przedsiębiorstwa na 

stąpiła po 1945 r. i w  ciągu krótkiego 
czasu rozwinęło się ono do niespo­
dziewanych rozmiarów. D la orienta­
c ji niech posłużą dane cyfrowe: War 
tość p rodukcji z odpadków zw ierzę ­
cych wyniosła w  roku -ub. 2.680 m il. 
zł. W roku bieżącym przypuszczal­
nie przekroczy sumę 3 m ilia rd ó w  zło 
tych.

Centrala „B acutilu “  mieści się w 
Warszawie, przy ul. Bartosiewicza 7, 
a więc w pobliżu rzeźni miejskiej,, 
po drugiej stronie Wisły. „B acu til“ , 
jako przedsiębiorstwo państwowe, 
podlega Min. Handlu Wewnętrznego

ul. Widok 22 przed lokalem I I  Ośrod 
ka Współdziałania Społecznego stoi 
grupka osób. W większości są to ko­
biety. Jedna z nich zwraca się do 
woźnej:

— Czy nie mogłabym porozmawiać 
z opiekunką społeczną? Chcę oddać 
dziecko do żłobka.

Po chw ili zostaje skierowana do 
odpowiedniego pokoju, gdzie opie­
kunka  społeczna bada możliwości u- 
mieszczeriia dziecka w  żłobku.

OPIEKA M ATERIALNA
Zadaniem ośrodków współdziała­

nia społecznego, których w stolicy 
mamy dziesięć, jest sprawowanie u- 
stawowej opieki m ateria lnej nad po­
trzebującym i je j. Każdy,, kto znaj­
d ź^  się bez środków do życia, 
względnie znajduje się w  b. ciężkiej 
sytuacji finansowej, może ubiegać 
się o pomoc. Pomoc tę otrzyma jeśli 
ośrodek stw ierdzi prawdziwość jego 
słów.

Ośrodek I I  w  1948 r. sprawował 
opiekę nad 122 dziećmi, umieszczo­
nym i w  rodzinach zastępczych, nad 
427 rodzinam i niepełnym i — najczęś-, 
ciej nad samotnymi kobietam i z 
dziećmi, nad niezdolnymi do pracy, 
starcami, oraz rodzinam i zna jdują­
cymi się w  ciężkich; Warunkach ma­
terialnych. Podopiecznych niezdol­
nych do pracy ośrodek posiadał 241, 
podopiecznych —  starców 366. Ponad 
to 249 małżeństw posiadających licz­
ne potomstwo, którego utrzym anie 
przekraczało możliwości finanso­
we rodziców otrzym ywało od ośrod-

zawodowe. Kurs tak i znajduje się 
na K rakow sk;m Przemieścili 62 i po­
siada trzy  działy: tryko tarsk i, mod- 
nearsko-galanteryjny i  kraw iecko- 
bieliźniarski. N iektóre z wychowanek 
utworzyły, po ukończeniu kursu spół 
dzieln e pracy.

Część podopiecznych otrzymuje 
również obiady. M atk i ciężarne są 
kierowane do Domu M atk i i Dziecka, 
na Bielanach. Zdolnych do pracy 
przesyła się do urzędu zatrudnienia.

( k i )

Odbudowa
stołecznych pom ników
Przystąpienie do remontu Kopernika 

(o czym pisaliśmy wczoraj) zappezątko 
wać ma akcję- stopniowego przywracania 
Warszawie jej zniszczonych pomników. 
Statua Kopernika przewieziona zostanie 
do Zakładów Brązowniczych B-ci topień 
skich, gdzie poddana zostanie gruntownej 
renowacji.

Odbudowa kolumny Zygmunta posuwa 
się naprzód. Surowa obróbka granitowe 
go trzonu została już ukończona. Obec­
nie rozpocznie się jego polerowanie. Sam 
posąg króla znajduje się w Zakładach 
Brązowniczych, które dorabiają brakują 
ce części.

Losy pomnika Mickiewicza zostaiy za 
decydowane w sensie jego odbudowy w 
dawnej postaci. Statua Mickiewicza bę­
dzie umieszczona na swym dawnym miej 
scu, na zachowanym cokole.

Na pomnik Chopina ogłoszono kon­
kurs. Nowy pomnik stanie w okolicy 
ulic: Ordynackiej i Okólnika.

Posąg księcia Józefa znajduje się na 
wykończeniu w Kopenhadze. Jest to dar 
Danii dla Warszawy. Nowy odlew pom 
nika będzie ściśle taki sam, jak znisz­
czony przea Niemców. Pomnik stanie 
na osi saskiej, w pobliżu Saskiego Ogrodu.

Pomnik Lotnika na Pl. Unii odtwo­
rzony nie będzie. Pom.vk Sapera na 
ul. 6 sierpnia również nie będzie resty­
tuowany, ponieważ na tym miejscu sta 
nie gmach Min. Obrony Narodowej. 
Pomnik Bogusławskiego powróci na swe 
dawne miejsce przed gmachem Teatru 
Wielkiego. Pomnik Kilińskiego zostanie 
przesunięty w związku z nowym rozpla­
nowaniem PI. Krasińskich. Dar Szczecina 
— pomnik kondotiera włoskiego Coileonie 
go — najprawdopodobniej będzie usta­
wiony przed siedzibą Akademii Sztuk 
Pięknych (Pałac Raczyńskich). Drugi dar 
Szczecina — pomnik Mojżesza — zosta 
nie umieszczony w kościele Wszystkich 
Świętych.

Przez współzawodnictwo do 
wzrostu produkcji gazowni
W związku z podjętym w ub. 

roku współzawodnictwem między 
Gazownią Warszawską i Wrocław 
ską na odcinku pracy zawodowej 
i kulturalno - oświatowej, specjał 
na komisja składająca się z przed 
stawicieli obu gazowni stwierdzi­
ła, że dzięki zorganizowanemu 
współzawodnictwu pracy obie ga­
zownie osiągnęły poważne wyniki 
w podniesieniu wydajności pracy.

Gazownia Warszawska przy 
wzmożonej produkcji gazu, znacz­
nie obniżyła zużycie węgla gazów 
niczego. Zanotowano również bar 
dzo duży wzrost produkcji smoły 
surowej (166 proc. normy) i dwu­
krotne powiększenie w stosunku 
do zaplanowanej ilości liczby przy 
łączonych konsumentów ©raz du­
że usprawnienia w dziedzinie rea 
liz-eji rachunków.

Ruchoma mystauia 
^chopinoiuska

W przyszłym tygodniu miejski Wy­
dział Kultury i Sztuki uruchomi wysta­
wę objazdową, obrazującą życie i twór 
czość Chopina. Wystawa ta odwiedzi ko 
lej.no wszystkie dzielnice Warszawy, 3 
przede wszystkim peryferie miasta.

Do Żelazow ej W o li 
W ycieczki „O rbisu“

W najbliższą niedzielę oraz w dwie 
następne (13 i 20 marca) Biuro Podróży 
„Orbis“  organizuje wycieczkę do miej­
sca urodzin Fryderyka Chopina — Że­
lazowej Woli. Odjazd autobusów o godz. 
10 rano sprzed hotelu „Polonia". Powrót 
wieczorem. W  programie wycieczek — 
zwiedzanie pod fachowym kierownictwem 
dworku i parku,, w którym bawił się 
Chopin, orąz pobliskiego Brochowa, gdzie 
w kościele odbył się jego chrzest. Koszt 
całodziennej wycieczki — 700 zł. Zapi­
sy i informacje w biurach „Orbisu" -  
hotel „Polonia".

Statua M ickiewicza stanie na swym dawnym
cokole

miejscu, na zachowanym

Wystawa mickiewiczowska 
w fabryce

Onegdaj w Pierwszej Państwowej Fa­
bryce Aparatów Elektrotechnicznych zo­
stała otwarta wystawa mickiewiczowska, 
zorganizowana przez Wydział Kultury i 
Sztuki Zarządu Miejskiego.

W  sobotę o godz. 14-ej w sali tejże 
fabryki odbędzie się audycja slowno-mu 
zytczna poświęcona Mickiewiczowi, w 
której udział wezmą znakomici artyści: 
Małynicz, Lubińska, Budkiewicz, Wclłej 
kó, przy fortepianie prof. Wojłasze—ka, 
śpiewa Marot. . ,

Prognoza pogody
Zachmurzenie duże z opadami śnie­

gu. Nocą temperatura około —8 stop 
ni, dniem około —3 stopni. Dość s il­
ne w ia try  z kierunków  wschód lich.

posiada oddziały' na terenie całego ka pomoc materialną w  postaci pa
kra ju , dysponując 460 placówkami, 
które zatrudniają 2.600 pracowni­
ków.

— Zadaniem naszym jest, — mówi 
dyrektor przedsiębiorstwa, — skup 
i zbieranie wszelkich odpadków po­
ubojowych, czyli takich, które daw-

K oncertii
O godz. 19 w  s a li Y M C A  r e c ita l  f o r te ­

p ia n o w y  A le k s a n d ra  K a g a n a . W  p ro g ra ­
m ie  u tw o r y  H a o n d la , B acha , M e n d e l- 
sohna , B e e th o ve n a , F ra n c k a , C h a b r ie ra , 
R ave la  i  C h o p in a . B i le t y  d o  n a b y c ia  w  
k a s ie  Y M C A .

Y M C A  (K o n o p n ic k ie j 8): godz. 
„1000 fa k tó w  p io s e n k i,  ja z z o w e j“  z 
m u n te m  K a ra s iń s k im  na cze le .

19.15
zyg-

Kina

Wystauiy
M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys ta w a  J u b i­

leuszow a p ra c  X a w e re g o  D u n ik o w s k ie g o  
S ta le  z b io ry  G a le r ia  M a la rs tw a  P o ls k ie ­
go. S z tu ka  Z d o b n ic z a . S z tu ka  G o ty c k a ,

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O : W y ­
s taw a p ośw ię con a  S - le tn ie j ro c z n ic y  „ B i ­
tw y  ood  L e n in o "

S A R P  (u l. F o k s a l 1—2). W y s ta w a  G ru ­
p y  P la s ty k ó w  W ro c ła w s k ic h . M a la rs tw o  — 
R y s u n e k  — R zeźba.

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U ­
K O W C Ó W  (u l. K ró le w s k a  13): W y s ta w y : 
„M a la rs tw o  Jana  H ry n k o w s k ie g o "  (K ra ­
k ó w ) o ra z  „F o to g r a f ik a  M a ria n a  i  W ito l­
da D e d e rk o “ .

M U Z E U M  Ż Y D O W S K IE  IN S T Y T U T U  H I ­
S TO R Y C Z N E G O  (u l. T io m a c k ie  5) W ys ta ­
w a : M a r ty ro lo g ia  i  W a lk i 2 y d ó w  w  czu­
l i «  o k u p a c ji n ie m ie c k ie j.  W stęp  b e z p ła t­
n y .

Teatry
„P a nP O L S K I (K a ra s ia  2): o  godz. 15 

J o w ia ls k i“ , godz. 19 „W lro g o w ie " .
T E A T R  „K A M E R A L N Y -  (F o ksa l 16, F i­

l ia  P T F ) godz. 19 „W y s p a  p o k o ju “ .
P L A C Ó W K A  ( (K ró le w s k a  13): godz . 19 

„P ie s  o g ro d n ik a " .
M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  61): godz. 19 

„ Z ie le n i  się zb oże ".
R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  8): godz. 

19 „Z e m s ta “ .
P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20): godz. 

19 „ Ż o łn ie r z  i  b o h a te r“ .
N O W Y  (P u ła w ska  39): godz. 19 „ T u  

m ó w i T a jm y r " .
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz. 

19 „S z k la n k a  w o d y “ .
L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y : (Ul 

S zw edzka  2/4): godz. 19 „S k a lm ie rz a n k i" .
T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A  

u l.  K o n o p n ic k ie j 6): w  so b o ty  o godz. 16,' 
w  n ie d z ie le  o godz. 12 „O  B a s i b e k s ie “ . 
W  p ozo s ta łe  d n i w id o w is k o  w y łą c z n ie  na 
z a m ó w ie n ie .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 
to w s k a  8): „N a s - t ro je  w io s e n n e “  godz. 
17.15 1 19.15. W  n ie d z . 1 ś w ię ta  15, 17.15 
i  19.15.

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81) w d n i 
pow szed . godz. 15.15 n ie d z  1 .30 ..p — ‘ m - 
ty c z n o ś ć “  M ic k ie w ic z a .

T E A T R  „S Y R E N A “  i l. - 'e w « *e  3): godz 
15.30 i  143.15 „N o w e  p ro rz ą d k i“ .

T E A T R  L A L K I  1 A k to r ; ’ „ G u l iw e r “  
(K ró le w s k a  131: godz. 13 „K o rs a rz e “ .

T E A T R  L A L E K  „N ie b ie s k ie  m ig d a ły "  
(M a rs z a łk o w s k a  63): codziennie prócz  po­
n ie d z ia łk ó w  g id z .  13 „K o p c iu s z e k “ .

P A L L A D IU M  (Z ło ta  .7/9): „T rz e c i s z tu rm ”  
godz. 12.30, 14.45, 19.15. 21.30. ZW. ZaW . 17.

A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „T a je m n ic a  
w y w ia d u “  godz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

P O L O N IA  ((M a rs z a łk o w s k a  56): „C y g a ń ­
s k i ta b o r “ , godz. 13, 15, 19, 21. Z w .Z a w .- 17.

S TY LO W Y . (M a rs z a łk o w s k a  112): „ J e j  
p ie rw s z y  b a l"  godz. 12.30, 14.45, 17, 21.30. 
Z w . Z a w . 19,15.

A K T U A L N O Ś C I N r  I  (M e -sza łko w ska  
112): P ro g ra m  N r  54, pocz. o  godz. 13-ej, 
w  n ie d z ie le  o 11 -e j.

A K T U A L N O  3 C l N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2): 
P ro g ra m  N r .  54, pocz. seansów  g od z .: U

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): ..S łońce  w scho  
d z i"  godz. 15, 17, 21, Z w . Z a w , 19.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „P ie ś ń  T a jg i"  godz. 
14.30, 16.45, 21.15. Z w . Z a w . 19.

W  d n iu  5 b m . (so b o tą ) u s ły s z y m y  
m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je :

W ia d o m o ś c i:  5.15 6.10 7 .00 12.01, 16.00 
20.00 23.00. W s z e c h n ic a : 9.S0.
12.20 K o n c e r t  s o lis tó w . 12.45 R o z m a ­
w ia m y  o w s i. 13.00 P rz e rw a . 15.25 
K r o n ik a  W a rs z a w y . 15.30 D la  d z ie c i: 
„ H is to r ia  d z ia d k a  d o  o rze c h ó w “ . 16.30 
„N a s i b ra c ia  w  k o lo n ia c h “  — p o g a d a n  
k a  G a rw o liń s k ie j.  16.45 P rz y  sobocie  
pó  ro b o c ie . 17.45 D la  ś w ie t l ic  w ie j­
s k ic h . 18.00 M u z y k a  p o p u la rn a . 18.15 
M e lo d ie  ta n e czn e . 18.45 K C Z Z . 19.00 
W ie c z ó r M ic k ie w ic z o w s k i.  19.30 K o n ­
c e r t  k a m e ra ln y .  20.50 „O p e ra c ja  
w s c h o d n io  -  p ru s k a “  —  p o g a d a n k a  
p ik .  N a d z in a . 21.00 K o n c e r t .  21.45 „O  
c z ło w ie k u , k t ó r y  m o rd o w a ł m e lo d ie “ . 
22.15 M u z y k a  ta n e czn a . 23.10 M u z y k a  
ta n e czn a . 24.00 K o n ie c  a u d y c ji.

W A R S Z A W A  I I
W ia d o m o ś c i:  16.00 20.0,0. W s z e c h n i­

c a : 2140. ____
17.00 D z ie n n ik  W a rs z a w s k i.  17.15 

K a p e la  lu d o w a  D z ie rż a n o w s k ie g o . 
17.45 R e je s tr  w y d a w n ic tw . 17.50 M u  
z y k a  p o p u la rn a - . 18.20 W ia d o m o ś c i 
sp o rto w e . 18.30 R e c ita l fo r te p ia n o w y  
S z p ilm a n a . 19.00 M u z y k a  ro z ry w k o w a  
ro s y js k a  i  ra d z ie c k a . 19.25 „O g n ie  w  
za to ce " —  C h o ło w s k i (25). 19.45 L e k ­
k ie  p io s e n k i —  C h ó r C ze janda . 20.50 

O n e ra c ja  w s c h o d n io  - p ru s k a “  —  po- 
“ •a d m k a  p łk .  N ?  dż in a . 21.00 „ A r c y ­
dz ie ła  m u zyczn e  dz iec ięcego  ś w ia ta " . 
2125 F e lie to n  l i te ra c k i.  22.00 P ie ś n i 
S za m a n o w sk ie g o . 22.15 T y d z ie ń  W a r ­
szaw y. 22.30 K o m p o z y to r  ty g o d n ia “  —  
S ch u m a n n . 23.09 K o n ie c  a u d y c ji.

P o ls k ie  Radio, z a s trze g a  m o ż liw o ść  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

czek żywnośćoiwych, tzw. suchego 
prow iantu  dla małych dzieci, odzieży, 
obuwia itp.

W YW IAD W TERENIE
Zanim  jednak ktoko lw iek otrzyma 

od Ośrodka Współdziałania Społecz­
nego pomoc materialną, opiekunki 
społeczne muszą uprzednio przepro­
wadzić w yw iad w  terenie. Trzeba 
sprawdzić, czy kandydat na pod­
opiecznego mówi prawdę. Często się 
zdarza, że np. przychodzi starsza ko­
bieta niezdolna do pracy tw ierdząc, 
iż nie ma nikogo, ktoby ją  mógł u- 
trzymywać. Tymczasem po dokona­
n iu  w yw iadu okazuje się, że starusz­
ka ta posiada synów, k tó rzy z ła t­
wością mogą ją utrzymywać.

Celem um knięcia takich właśnie 
omyłek, ośrodek stara się, by w y ­
w iad był przeprowadzony dokładnie. 
Opiekunka społeczna poznaje nie ty l-  
ko  rodzinę i mieszkanie zgłaszające­
go się o pomoc, lecz także jego środo 
wisko. In fo rm ac ji udzielają je j ko­
m ite ty blokowe, adm inistracje do­
mów, dozorcy, sąsiedzi.

Dużo trudniejsze zadanie ma 
ośrodek. w  wypadku, gdy zgłosi się 
petent niezameldowany, lub  p rzy - ' 
jezdny.

DO OSRODKOW ZDROW IA ,
Praca ośrodków polega nie ty lko  

na mater alnej pomocy bezpośred­
niej. W w ie lu  wypadkach ośrodek 
k ie ru je  podopiecznych do ośrodków 
zdrowia, do szpita li, sanatoriów. Dla 
starców is tn ie ją  dwa schroniska w  
Górze K a lw a rii i  Lesznowoli.

Jednym z głównych zadań ośrodka 
jest przygotowanie do zawodu kobiet 
samotnych z dziećmi. D la nich istnie-

ZO M  ocknął się 
z bezruchu

Na skutek silnych opadów śnieżnych 
pracownicy Z.O.M-u .przystąpili w dniu 
wczorajszym do usuwania śniegu z głów 
n-jch arterii przelotowych stolicy. Dzi­
siaj usuwany będzie śnieg z chodników 
i wywożony na 30 samochodach do W i­
sły. Główny nacisk kładzie Z.O.M. na 
oczyszczenie ścieków, aby w razie od­
wilży umożliwić szybki odpływ wody.

Hdsritpoui K
Kok V W orszaw e t 5 m arca 1943 r. N r 45 (624)

M E G A N

D z i w n e  o c z y

W alka z nielegalnym ubojem
Kontrolerzy Rzeźni Miejskiej w ra­

mach walki z nielegalnym ubojem, za­
kwestionowali w styczniu br. 5325 kg. 
mięsa pochodzącego z nieleśnego źró­
dła. Badania wykazały w wielu wypad­
kach: rozkład gnilny, zanieczyszczenie 
mięsa, niedostateczne wykrwienie, oraz 
w 4-ch przypadkach sprzedaż mięsa zw>ic 

- rząt padłych.

N ie  w id z ia łe m  w  ty m  ab­
s o lu tn ie  n ic  z łego, że encę 
w y n a ją ć  ,,p o k ó j z w y g o ­
d a m i w  ś ró d m ie ś c iu  z n ie - 
tuę t. o ą cym  w e jśc ie m  d la  
pat-a '

v>dv i o tn ie  — m y ś l u w a ­
ża’em za z u p e łn ie  in te re s u ­
jącą.

Cóż, k ie d y  Z y z io  zaczął 
n ie sp o d z ie w a n ie  k rę c ić  n o ­
sem :

— N ie  sądz iłe m  — p o ­
w ie d z ia ł Z y z io  — że bę­
dziesz do  tego  z d o ln y . Za­
wsze b y łe ś  p rz y z w o ity  fa ­
ce t. Ju ż  p rę d z e j b y m  M ię ­
cia posądza ł o coś ta k ie ­
go... Z re sz tą  ró b  ja k
chcesz. W a ru n k i m ie szka ­
n io w e  is to tn ie  c ią ż k ie . R o­
z u m ie m  — c z ło w ie k  s ta je  
się p o w o li m ęską ... tą  I 
Z y z io  o k re ś li ł  w y ra ź n ie ,
czym  się  c z ło w ie k  p o w o li 
s ta je . — Czasem  z ty m  
w s z y s tk im  m ożna  n a w e t 
n ieź le  t r a f ić .

N ie  u m ia łe m  z ro zu m ie ć ,
co Z y z io  m ia ł  na m y ś li i  
poszed łem  o b e jrz e ć  p o k ó j.

O tw o rz y ła  m i tęga dam a 
w  p a p ilo ta c h  (d a m y
za zw ycza j u ż y w a ją  z u p o ­
d ob a n ie m  p a p ilo tó w ) i  w  
b a rc h a n o w y m  s z la fro k u . 
M a łe  oczka k o lo ru  za­
m a rz n ię ty c h  p o m y j p a trz y  
ł y  na m n ie  z d osko n a łą  
o b o ję tn o ś c ią .

— P an  J a jk o  z K re d y to ­
w e j m ó w ił  m i,  że szuka  
p a n i s u b lo k a to ra  — p o w ie ­
d z ia łe m  z u rz e k a ją c ą  p ro ­
s to tą . Ja w ła ś n ie ...

D am a o b rz u c iła  m n ie  
s z y b k im  ja k  m y ś l s p o jrz e ­
n ie m  i  p o k rę c iła  p rzeczą­
co g ło w ą :

— N ie , m ło d y  c z ło w ie k u , 
n ic  z tego . D la  m n ie  m ęż­
czyzna m u s i b y ć  b ru n e t. 
Pan n a w e t m a m i ły  uś­
m ie ch , a le  — za s ta n ow iła  
się ja k b y  p rzez  c h w ilę  — 
a le n ie . P roszę zresztą 
p rz y jś ć  za ty d z ie ń  d o w ie ­
dz ieć  s ię . Je ś li n ic  odpo­
w ie d n ie g o  m i się n ie  t r a ­
f i ,  to  m oże, bo ja  w ie m ...

K ie d y  p rzyszed łe m  za t y ­
dz ień , p o w ita ła  m n ie  b ły s ­
k ie m  za in te re s o w a n ia  w  
k a p ra w y c h  oczach. W id ocz­
n ie  n ik t  s ię  n ie  t r a f i ł .

K a za ła  m i z d ją ć  płaszcz 
i z a k w e s tio n o w a ła  ilo ś ć  w a 
ty  w  ra m io n a c h  m a ry n a r ­
k i .  P o tem  k rę c iła  tro c h ę  
nosem  na k o lo r  k ra w a ta , 

, a le  w re szc ie  z m ię k ła , p o ­
kazała  m i ja k  s ię  p o w in ie ­
nem  czesać, żeby b y ło  ła d ­
n ie  i  kaza ła  zapuśc ić  bacz- 
k i.

Zapuszczam .

P o ju trz e  m am  
z n o w u , z a d e m o n s tro w a ć
się.

T ro c h ę  się zresz tą  b o ję . 
Ona m a  ta k ie  d z iw n e  
oczy ...

MEGAN

P u c h a r  T a t i

w
S A L O V A N T A

(F in la n a ta /

l e r u  s z a  m  b ie g u  ! fe,

ANTONI M A R IA N O W IC Z

l im e r y k  s p o r t o w y
Byl pawica atleta z Lizbony, 
c o  palcem mógł unieść pół tony.
BU sł::nia przez knockdown 
gdy sójkę mu w bok dal.
A w domu brał cięgi od żony.

LIMERYK KO LEJO W Y
Raz pewien chłopaczek z Saarbrücken 
pojechał z wycieczką na weekend. 
Lecz dzięki Schleppzugom 
byl w drodze tak diugo, 
że wrócił już starym piernikiem.

S A L O N E
I n'andia)

drugi uj osiemnr

' Polska)
pierwszy z Po akóu 
UJ biegu na 30 km.

irys. Jerzy Clszfewsk

MAGDALENA SAMOZWANIEC 4)

Czy pani mieszka sama?
—■ A  n ie c h  się sm a rkacz , 

d rze , co m n ie  to  o b ch o d z i, 
ja  m am  w ażną  rzecz do 
p isa n ia .

— B ied n e  d z ie cko , m oże 
czegoś p o trz e b u je  — A le 
s k o ro , t y  n ie  chcesz, to  ja 
będę m u s ia ła  iść do n ie g o .

— N o, d ob rze , dob rze  — 
p ó jd ę  — a le  n ie  na d łu ­
go!

W  d z ie c in n y m  łóżeczku  
s ie d z ia ł p ię k n y  c z te ro le tn i 
b lo n d y n e k  w  n ie b ie s k ie j 
p iż a m ie  i coś ż u ł. Oczy 
m ia ł w ie lk ie ,  n ie b ie s k ie  z 
c z a rn y m i rzę sam i, pe łne  
ja k ie g o ś  m arzącego  w y r a ­
zu. G d y  X e n ia  s tanę ła  k o ­
ło  łóże czka , ro z k o s z n y  b ło n

das p o ru s z y ł u s ta m i i., z 
c a łe j s iły  p lu n ą ł na n ią  
X e n ia  cze rw o n a  z w śc ie k  
łośc i o b ta r ła  tw a rz  ro g ie m  
jeg o  k o łd r y  i m ocno  ude 
rz y ła  go po ła p ie . P ię k n y  
b lo n d y n  o tw o rz y ł  w p ie rw  
usta  na ca łą  szerokość, 
t rw a ło  to  se kun d ę , p rzyg o  
to w y w a ł się  do n ie lu d z k ie  
go w rz a s k u , ja k  śp ie w a cz ­
ka  do o p e ro w e j a r j i .  Na 
odg łos  tego  r y k u ,  w obec 
k tó re g o  r y k  lw a  w y d a l by 
się n ie w in n y m  m ia u k n ię ­
c iem , w p a d ła  do p o k o ju  
p a n i H e lena .

— A c h , coś t y  m u  z ro b i­
ła ! K ie d y , d o p ra w d y  cieb ie

n ie  m ożna z d z ie c k ie m  zo­
s ta w ić  sam ą p rzez m in u tę !

Pokrzywdzony blondyn 
w y c ią g n ą ł w  s tro n ę  s w o je j 
b a b k i zaczerwienioną rą cz ­
kę  — i g łosem  p rz e ry w a ­
n y m  k w ik ie m  i  szlochem 
w o ła ł:  L ą c ta , lą c ta ! ! !  C io ­
c ia  Sen ia ... w  lą c te !

— T y  śm ia łaś  go u de ­
rzyć?  — G łos c io tk i  d rż a ł 
o bu rze n ie m .

— D o s ta ł k la p s a , bo na 
m n ie  p lu n ą ł!

— P o zw o lisz  m o ja  d roga , 
a le  od  w y c h o w y w a n ia  
dz ie cka  je s te m  Ja. a lb o  je ­
go m a tk a !

— P s u je c ie  sm arkacza , 
p o z w a la ją c  m u  na w s z y s t­
ko . N ic  z n ie g o  d ob re g o  
n ie  w y ro ś n ie .

— Już ty  n a p e w n o  jesteś 
n a jm n ie j p o w o ła n a  d o  w y ­
c h o w y w a n ia  m o ic h  w n u ­
k ó w . C h w a lić  B oga. w y ­
c h o w a ła m  t r o je  w ła s n y c h  
d z ie c i 1 le p ie j w ie m  ja k  na­
leży  z d z ie ć m i p ostępow ać.

W z ię ła  ła p k ę  A cu s ia . po ­
czę ła o b s y p y w a ć  g o rą c y m i 
p o c a łu n k a m i:

— Z ia z ia ?  — G d z ie  z is-
zia? — B a jd z o  b o li?  — Po­
w ie d z  c io c i:  ,.be, — b e !"

— S ta ła  k ło w a l — rz e k ł 
A cu ś  i  s p o jrz a ł na X e n ię  
z n ie n a w iś c ią .

T w a rz  p a n i H e lo n y , u ło ­
ż y ła  s ię  w  m n ó s tw o  zm arsz  
czek  i  fa łd z ik ó w . p a n i H e ­
lena ś m ia ła  s ię :

S łyszysz  —• ja k  on  c ię  
n azw a ł?  — I  ską d  to  ta ­
k ie m u  d z ie c k u  p rz y s z ło  do  
g ło w y ?  — C z te ry  la tk a  za­
le d w ie  1 ju ż  ta k ie  to  m ą d ­
re ...

(d.c.n.)


